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Na wniosek prokuratora i obroń'ców proces znó'w odroczono - Co powi!edział adw. 
Szwajdler w replice nad wnioskami obrońców osk.arzonych żydów 

Ł ó d ź, 23. 9. Wyznacz~:my na I wokowaIi zajście, by przez to doprowa-
wczor.aj proces b. radnych miejskich o dzić do rozwiązania rady miejskiej. 

wsta\viennictwo dla wszystkich o~kar· 
żonych i dków jest obowiązkowe. 

zajścia w łódzkiej rady miejskiej zo­
stał ponownie odroczony. Z radnych 
narodowców nie stawili się na roz­
prawę adw. Kazimierz Kowalski i Go­
nera. Nieobecność ich była usprawie­
dliwiona, gdyż stawiennictwo na roz­
prawę nie było obowiązkowe. Ze stro­
ny Żydów nie stawił się Stein-Sznaj­
der, ze świadków nie stawili się Ko­
lejwo i Milman. 

Obrońcami narodowców byli adwo­
kaci: Szwajdler i Grochowski. Ze 
strony Żydów adw. Wachtal, Hartman 
i Szwarc. 

Przed odczytaniem aktu oskarżenia 
. prokurator Orlikowski wniÓ6ł o za­
rządzenie przerwy i wezwanie oskar­
żonego Gonery, motywując swój wnio­
sek koniecznością. pokazanIa świad­
kom wszystkich oskarżonych. Ży­
dowscy adwokaci oświadczyli się za 
wnioskiem prokuratora i zgłosili 4: n0-

wych świadków dr. Kacenbogena, 
Goldmana, Zajdego i b. radnego B. B. 
Hipolita. Piątkowskiego. 

Adw. Szwajdler w replice nad 
WiIlioskami pod'kreślił, że wina za wy­
wołanie awantur w radzie miejskiej 
była całkowicie po stronie Żydów, któ­
rzy przez obrażanie gO'dności osobistej 
narodO'wców i uczuć narO'dowych spro-

Kellog ustąpił 
Genewa (PAT). Frank Kellogg 

ustą.pił ze stanowiska sędziego trybu­
nału międzynarodowego w Hadze. 

Pierwsze posiedzenie 
nowowybranego 
sejmu Śląskiego 

Katowice. (PAT.) Pierwsze PO'­
siedzenie nO'wowybranego sejmu ślą­
skiego zwO'łane zostało na. dzień 24: 
bm. D godz. 16-tej. 

Otwarcia sesji sejmu śląskiego d()­
kona z polecenia i upoważnienia pr~ 
zesa rady ministrów wojewoda śląski 
dr. Grażyński, który odczyta dekret 
P. Prezydenta o zwołaniu sesji, ~ 
czem powoła naj starszego wiekiem p<)­
sła dO' przewodniczenia obradDm. 

Choroby zakaźne 
w Warszawie 

War s z a w a. (Tel. wł.) W sierp­
niu 2lanotowano w 'Warszawie 145 przy­
padków duru brzusznego, co stanowi 
o 57 więcej, niż w lipcu, 6 duru rzeko­
mego, t. j. tyleż co w lipcu. 2 czerwon­
ki (o 1 mniej), 111 szkarlatyny (o 17 
więcej), 58 dyfterytu (o 9 wi~cej), 224 
odry (o 32 mniej), 82 kokluszu (o 3 
mniej), 11 jaglicy (o 3 więcej), 68 róży 
(o 1 więcej), 6 drętwicy karku (o 2 
wię.cej), 2 2'Jakażenia. popołogowego (D 9 
mniej), 6 włośnicy (4 więcej), 2 zimnicy 
(o 1 w~ej)" 21i P"U~ h>. 32 ~. 

Adw. Szwajdler prosił również o Dd­
roczenie rozprawy, zgłaszaję.c Jv,ócb 
nowych świadków KapczyńskiegO' i 
Pawlikowskiego. Wobec tego sę.d po­
stanowił rozprawę odroczyć z ,tem, że 

Za nieusprawiedliwione niest!lwien~ 

nictwo na wczorajszą rozprawę sąd 
skazał świadka Żyda Milmana na 30 
zł grzywny, względnie na 2 dni are­
sztu. 

Prezydent mianowa 32 senatorów 
Wbrew lansowany",'ł, pr~e~ pJ'asę "sanacyjną" pogloskon. 

tta liście nieJ'na pł'~edst«lVicieli episkopatu 

Warszawa. (PAT.) W ponie­
działek. dnia 23 września szef kance­
l:trJi cywilnej Pr~7~rdenta Hzeczypo­
spolitej, dr. Stanisław Świeżawski, do­
ręczył generalnemu komisarzowi wy­
borczemu sędziemu S. N., St. Giż,)'ckie­
mu, zarządzenie Prezydenta Rzec?ypo­
spolitej z tejże daty, którem t~ zal'zQ.­
dzeniem Pan Prezydent powołał na 
senatorów następujące osoby: 

1. Karola Algajera, lat 54, ślusa· 
rza, zamieszkałegO' w Łodzi. 

2. Zygmunta BeczkDwicza, lat 48, 
posła R. P. w Rydze, zam. w Ryj~e. 

3. Adolfa Bnińskiego, lat 51. zie· 
mianina. zamieszkałego w Gułtowach. 

4:. Dr. Emila BobrDwskiego, lat 59. 
lekarza, zam. w Krakowie. 

5. Ludwika Józefa Ewerla, lat 72, 
przemysłowca, zam. w \Varszawie. 

6. Dr. Reginę Fleszarową, lat 4':, 
urzędniczkę, zam. w Warszawie. 

7. Kazimierza Fudakowskiego. lat 
55, rDlnika, zam. w Krasnogrodzie 

8. Erwina Hasbach, lat 59, ziemia­
nina, zam. w Hermanowie. 

9. Antoniego Hoo-baczewskiego, 

lat 79, adWDkata, zam. w Czol'tkowie. 
10. WojcieCha JastrzębowskiegO', lat 

.5 profesora, zam. w ·Warszawie. 
11. Tadeusza Karszo-Siedlewskiego. 

lat 42, przemy~ łowca, zam. w \Varsza­
wie. 

12. Henryka Kaweckiego, lat 49, 
podsekretarza stanu, zam. w Warsza­
wie. 

13. JUlję Kratowską., lat 65, nauezy­
cielkę, zam. w Ciechanowie. 

14. Stefanję Janinę Kudelską., Jat 
45, urzędniczkę, zam. w Warszaw:e. 

15. Zdzisława Lubomirskiego, lat 
70, ziemianina, zam. w Małej Wsi. 

16. Ludwika Maciejewskiego. lat 
45, UTzędnika prywatnego, zam. w 
Katowicach. 

17. Maksymiljana MalinowskiegO'. 
lat 75, dziennikarza, zam. w Wa1'3za­
wie. 

18. Bolesława MiklaszewskiegD, 'lat 
64, prDfesora, zam. w Warszawie. 

19. Inż. Juljana Pawlikowskiego, 
lat 47, ekonomistę, zam. we Lwowie. 

20. Tadeusza Petrażyokiego. lat 50, 
prawnLka, zam. w Brwinowie. 

Wojenne echa z Abisynji 

~J ) I .,zalek Ba16o, gttJ)em8tor Llb!i. który w ra.ri~ wybuchu ~jny je .. t upowamJoo,1. 
dQ dbi~l!!oID.łt ~~.@lę. ~ :'I'pot§<lYG~ ~ ~ Da wielbł~ 

Siostry Czerwonego Krzyża. w Abisynji • 

21. Wojciecha Rootworowskiego, 
lat 58, publicystę, zam. w Warszawie. 

2'2. Jana Rudowskiego, lat H, ro~ 
nika, zam. w półwiesku. 

23. Dr. Mojżesza SchDr.ra, lat 6i, 
profesora, zam. w WarsZAlwie. 

24. Augustyna Serożyńskiego, lat 
52, rolnika, zam. w Lekartach. 

. 25. Wacława Sieroszewskiego, lat 
75, literata, um. w Warszawie. 

26. Artura Śliwińskiego, Lat 58, hi­
su>ryka, zam. w Warszawie. 

Z7. Wojciecha Świętosławskiego, 
lat oq, profesora, zam. w Warszawie. 

28. Kazimie,r2la ŚwitaIskiego, lat ~9, 
dr. filozofji, zam. w Warszawie. 

29. Jankiela Trockenheima, lat 54, 
kupea, zam. w Warszawie. 

30. Rudolfa Wiesnera, lat 45, inży­
niera, um. w Bielsku. 

31. Joachima WołoszyńJskiego. lat 
65, działacza społecznego, zam. w 
Ltwku. 

32. Dr. Stanisława WrOblewskiego, 
lat m, profesora. zam. w Krakowie. 

War s z a wa. (Tel. wł.). W uzu­
pełnieniu wiadomości P. A. T. o nomi­
nacji senatorów ;przez Prezydenta Rzpl. 
nal€ży zauważy~, że nominowany na 
senatora z Łodzi p. Algajer kandyd~ 
wał do Sejmu i przepadlł. P. Ewert jest 
b. sen~torem i prezesem "Partji Pracy", 
,p. Regina Fleszerowa jest wdową po 
legjoniście, który .padł w pierwszych 
dln1aeh walki; p. Hasbaeh, prezesem rad 
Zw. ,,Der Deutschen in Polen"; p. Hor­
baczewski, b. senatorem, Ukraińcem; 
p. Jastrzębski, artystą - architektem, b. 
dyr. depall"t'amentu sztUJki; p. Karsz~ 
Siedlecki, przemysłowcem, który padł 
przy wyborach; p. Kawecki, świeżo mia.­
nowany wicemin. spraw wewnętrz,.­
nych; p. Maciejewski, działaczem "U­
nji Pracowników Umysłowych"; p. 
Chełmiński, b. prezesem "Wyzwolenia" 
i secesj.onistą ze "Stronnictwa Ludowe­
go"; p . Pawlikowski, b. senatorem, U­
okraińeem; p. Rostworowski, b. senat~ 
rem i b. referentem ustawy konstytu­
cyjnej; p. prof. dlr. Schoer.r, profesorem 
i rabinem ze Lwowa; p. Jankiel R~ 
ckenheim, działacz żydowskiej "Agu­
dy", b. radJny miejski w Warszawie; p. 
Wiesner, prezes "Jung Deuts.che Par· 
tei" w P<>lsce; p. Wołoszyń.rSlki, działacz 
::;połeczny na Wołyniu i b. poseł; p. 
Wróblewski, b. prezes naczelnei izby 
kontroli, a o'beenie preH6 Akademji U­
miejętności 
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Afera ~. Jo~ła ~~. Woi[ie[~ow~~ielo Irle~ ~I~em 
w sądzie okręgowym .warszawskim ł'Ollpoczął się głośny proces o pobieranie' łapówek 

War s z a w a. (Tel. wł.) W sądzie 
OMęgowym w Warszawie rozpoczął się 
wczoraj proces b. posła na Sejm z 
Klubu B. B. Wojciecha WOJciechow­
skiego i podkomisarza straży więzien­
nej Stefana Dąbrowskiego, oskarżo­
nych o pobieranie łapówek przy wyra­
bianiu posad w więzieniu. 

W marcu 1934 r. p!l'okurator sądu 
okręgo\':ego w 'Varszawie aresztował 
refe.'renta sp:raw PersonaJnych departa­
mentu karnego w ministerjum spra­
wiedliwości . podkomisa.r.za. DąllTow-
ski ego. oraz Kanię, za pobieranie łapó­
wek przy wyrabianiu posad. Prawo­
mocnym WyTO kiNrt Dąbrmvski został 
skazany na 5 lat więzienia, a Kania, 
który werbował lcutlydatów na posadY' 
i podrabiał &wiadectwa szkolne, na 
31 i pół r-oku "lęzienia. 
. W toku dochodzenia, prowadzonego 

w tej sprawie, prokurator sądu okrę­
gowego w Samborze, Mitraszewski, po­
stano\Yil sprawdZiĆ, czy w podległym 
mu rejcmie są również osoby, które: u­
zyskały posady za łapówki od Dąbrow­
skiego. I< iady przesłuehano strażni-
ka. więziennego Zaniewskiego, okaza-
ło się, że uzyskał on posadę dzięki D~­
browskiemu, a interwenjował w jefJo 
sprawie pose-ł B. B., \Vojciechowski. 
Zaniewski był dłuższy czas bez pracy. 
Dowiedziawszy się, że poseł Wojcie­
chowski nclziela posad Za łapówki, 
zwrócił się d() niego, prosząc o prac'~. 
Wojcie('howski polecił mu złożyć po­
danie i skierował go do podkomisarza 
D~browskiego, a następnie, przypomi­
nają(', że nic nie daje się za darm~ za­
żą.dał wpłacenia 300 Złotych. 

przy-wyrabianiu posad . 
"Stefciu, posyłam ci kogoś; wez)'lStko I§cicielem murowanego domu w Pozna-
jest w kopercie". niu. 

Wojciechowski był również prezE'.- Wojciechowski nie przyznaje się do 
sem drużyn konduktorskich w War- winy i twierdzi, że posady wyrabiał 
szawie i stąd miał rozmaite stosunki. bezinteresownie. Pobrane pieniądze 
Niejednokrotnie interwenjował w spra- przekazywał Dąbrowskiemu. Także 
wIe posad w kolejnictwie oraz zała-I Dąbrowski nie przyznaje się do WillY, 

. twiał sprawę w urzędach podatkowych, pomimo, że ciąży na nim wyrok za 
za. ' co pobierał łapówki i wkrótce z wyrabianie posad za łapówki. Proces 
człowieka. niezamożnego stał się wIa- potrwa około trzech dni. (w~) 

13 tys.. mogił żołnierzy włoskich 
w e Wlos~ech o'dbyló rię poświęceNie mOHlUmentalnego 

. cnt,eNtarlłla wojskowego 
f . 

R z y m. (P AT.) W obecności króla ścian koncentrycznych, które końezfł 
oobyło się na. szczycie góry Grappa po- się na płaskowzgórzu, na którem wzno­
święcenIe cmentarza monumentalnego, si się posąg Madonny deI Grappa. Tuż 
gdZie spoczywają zwłoki 13 tys. żOłnie-, . obok znajduje się cmentarz austrjac­
rzy, z których 2269 zostało rozpozna.- ko-węgierski, na którym pochowanych l 
nych. . jest 10 tys. ŻOłnierzy. 

Cmentarz ten tworzy 5 wielkich -----, ...... -------------
W Ameryce 

zastraikowało 450000 górników 
Prelłlyde.lt Roosevelt będlłlie interwenjowal 

Waszyngton (PAT). Dziś roz­
począł się w 22 stanach strajk górni. 
ków, obejmują.cy 450 tys. ludzi. 

Zastępca sekretarza pracy MacGra­
dy konferował do godz. 3,30 nad ra­
nem z przedstawicielami przedsię· 
biorców i górników w nadziei osią.-

gnięcia porozumienia, jednak' rozkaz · o 
przystąpi~nie do strajku został ogło­
szony. 

Spoaziewają się tu, że prez. Roose­
velt, który jest w drodze do Waszyng­
tonu, będzie dziś jeszcze interwenjo. 
wał. 

Urzędnicy 
zamierzają interwenjować 

W 'a r s !: a w a. (Tel. wł.) Centalna 
rada pracownicza. postanowiła czynić 
zabiegi o audjencję u min. skarbu Za­
wad~kiego w sprawie projektowa.ne) 
obniżki płac. (w.) 

NIe powróci. .. 
We. r s z a. w & (Tel. wł.) Zastępca; 

s'OOf& prot.okółu dyplomatycznego w 
M. B. Z. Prze'Ldzie,cki Reinhold wyj~ 
chał na dłuższy czas zagranioę i zdaJ~ 
się nie 'wTóci na swoje stanowisko. 
Podczas pobytu zagranicą będzie stu­
djował archiwa, podjął b<!:viem s~ll;­
dja nad hiStOł-ją dyplomacjI polskIeJ. 

Obowiązkowa służba pracy 
B er 1 i n (PAT) Dnia 1 paździ~rnika. 

wejdzie w życie ustawa o cbovo'lązko­
wej służbie pracy na terenie Rzeszy. 

180 tysięcy ochotników. którzyod .. 
byli jednoroczną służbę w kadrach pra­
cy ustępuje. miejsca rocznikowi 1~15, 
który po przejściu półrocznej słuzby 
p:racy ~i do szeregow armii. 

ZapowIedź st.raJku 
górników śląskich 

K a t o w i c e. (Tel. wl.) W czora; 
odbył się tu kongre.s rad za..łogowych 
eelem ' zajęeia stanowiska. w sprt;twie 
odmowy 00 do skrócenia godzin pracy 
z 8 na 6, w sprawie urlopów i dopłaty 
50 gr od wydobytei tonny węgla na ra­
towanie finansów Spółki braoekiej. 

Kongres uchwalił jednogłośnie roz.­
poczęcie strajku w d.niu 30 wrżeśnia.. 

!!2!J 

Albaflskie biuro prasowe ogłosiło ko­
munikat, w którym donosi, te krój ska­
zanym przez trybuna I polityczny W Fieri. 
za . udział w rewolucji zamienił ka~ 

Ostatecznie Zani.ewski otrzymał po­
sltdę strażnika więzioennegó VI' Samb<>.­
rze. Dąbrowski skarżył się, że ma 
wielkie trudności przy wystaraniu się 
o pracę dla ZaniewsKiego, gdyż kan­
dydat miał nieprzychylną. opinję u 
władz admini,stracyjnych, utrzymują.­
cych i stwierdżających przynależność 
jego do Obozu Wielkiej Polski, a. opi-

śmierci na więzie-nie. Wyjątek stanowi 

N h bl- , - Hekuran Nanekie, który popełnił dwa a oczac ·' PU ICZnOSCI morderstwa i brał udział w zalY.achu na 

r.,.z. U.~. ,," .,:S.: ja._ . ·p ... od., ,, "ę·d .. Z:lcv· kUlier:~~;;;'nr,o.;~~: ~:':~~~n:. '.;;r.~ . nję tę nadeslaneao OJini&Lerjum ·spra.. .,., 
wiedliwości. - , . "J . . . fi ~. _"I " '- Wy CI~ neutralnOŚCI zostało Jltworzone .fuu-

W stJ·~q8ajf.{ce sant,obójstwo słudenta na dworeu war. . T? kontroli br-oni i am';lnicii . Na ,. ~zele 
W toku dochodzenia okazało się. ze 

afera Wojciecho,wskiego zatacza coraz 
stersze ()k.ręgL WojciechQwski wyra­
biał masowo pooady, biorąc' za to od 
300 do 700 złoty{'h. Kiedy peŁeQ,ci skaT­
żyli się, że to jest nieetycznie, mówił, 
że jest ' to świilStWO, jednakże takie 
c~asy nastały, że jak nie posmarujesz 

k ' bmr&. stanął długolet.ni referent. spraw 
s~aws UH ;) zbrOjeniowych Green. 

to nie pojedziesz... ' 

War s z a wa. (Tel. wł.). WstJzą­
sa.ja,-ce wrażenie wywarło samobójstwo 
b, stud'enta uniwersyŁetu, _ 25-1etnieg-o 
Eugenjusza Melk,a, zamieszka.lego w 
Żyrardowie. Ko.chał si-ę on w cQrce 
prz.emy:słow.ca, pannie D.z Warszawy 
i g,roził samobójstwem, -cZ'em jedna>kże 
panna nie przejIOOwała się. 

Mełka jednakże spełnił swoją. tu­
giczne, obietnicę. Spacerował 011 po 
peronie stacyjnym.. z ,panną D: i na o­
czas jej i publicznOŚCi wskoczył na tor, 
położył głowę na szynie. tuż przed pę­
d~cym bez zatrzyman'ia si!;' kurjerem, 
Kola zmiażdżyły niesicz.ę8liw&glO mło­
dzieńca. (w) Swego cza,gu zgłosił ię do. Wojde­

cbo,wlSkiego niejaki Kazimierz Penro, 
prosząc ó wyrobienie posady dla brata. 
Eugenjusza. Poemo V\--ręczył podanie 
oraz 300 zł. \Vojciechowski włożył to 
wszystko w kopertę i zaadresował do 
Dą-browskiego. Następnie połączył się 
z podkomisarzem telefonicznie, które­
mu w trakcie rozmowy oświadczył: 

"Komiłełpięciu" umył ręce 
Sprawa zatargu włosko - abisyńskiego przekazana z powro­

tem Lidze Narodów 

Prof .. B,artel na lam,ku 
War s z a w a. (Tel. wł.). Prof Ka­

zimierz Bartal przyhy} 'wcwraj do War­
szaWy, aby przedłoźyć Panu Prezyden­
towi motywy, ktÓ're gD s-kłoniły cto nie­
przyję.cia proponowanego mu mandatu 
w SenMle. (w) ---
FranClłsk.a rad.a ministrów 

P a r Y' Ż. (Tel. wł.) Prasa francu­
ska zgodQ,ie podkreś"Ia, że sobotnia de­
ćyzja włoskiej rady ministrów nie za­
myka drogi do dalĘizych rokowań. W 
kołach włoskich uważają. wydany w 
sobotę komunikat o posiedzeniu rady 
ministrów, jako otwarcie drogi do Stre­
sy. Rzym nadal stoi na stanowisku, 
że powinno dojśe. do porozumienia m1Q­
dzy Francją, Anglją i Włochami, ale 
zdala od forum genewskiego. M:usso­
iini, jeżeli pójdzie na ustępstwa, to ni­
gdy nie uczyni tego kosztem utraty 

P a ryż (P A T) Trzygodzinne deba- osobistego prestiżu, jako mąż stanu. 
ty fra.ncuskiej rady ministrów zakoń- Zachodzi pytanie, czy możliwe jest 
ozyły się zatwierdzeniem budżetu 1111. zwołanie konferencji w Stresie. An­
Mik 1936 i szeregiem w'hwał o charak- glja jest temu przeciwna, gdyż nie 

chce wyjŚĆ poza ramy Ligi Naroo6 ... v. 
terze adminis-tl'a.cyjnym. "Vydany po ale na to jest ra.da: min. Eden i Laval 
pOSiedzeniu komunikat oficjalny wiele mogliby pojechać do Stresy. jako wy­
miej-s'cn. pro,święca tym właśnie spra- słanuicy Ligi Narodów. 
"",001, ogranic~ając si~ do jednego zda- A d d i s A b e b a (PAT). Władze a. 
ma o referaCie Pi'enlJera LavaJa () sy- bisyńskiego w Gonda.r!te tatrzymały 
tuacji rnięd zyna.I\odłowej. kurjera włoskiego, którY' jechał do A. 

I dua. Poseł włoski Vinci Złożył w tej 

Kata,strofa lotnicza :kI;e prQOOst woooc r~du abisyn-

p a ryż .. (PAT) Paryskie . wydanie 
"N.ew York He·rald" donosi t M?na:- Kon,' lec wołneJ mikJści 
chjum . ze w ubiegły wtorek pod Ber-
gen w Alpac.h bawarski~b zginęło . " wy- .: 'W Słlłwietach 
p:acLku samolotowym 6 ofioerÓw. nie- M ó s kwa. , (PAT_) nada komisarzy 
mieckich i pilDt. ludowjtcłi ~stanowiła. ażeby w przy-

Katastrofie uległ samolotwóJ-skowy, szłosci nie udJ;ielano rozwodów nasku­
WiOZ8CV z manewrów oficer6w ni~miec- telt ~k8.rgl jednego .z mtd~Qnk(,h .... D1l'i: 
,kich. ' Wypa:dC)k nastąpił w nocy. '\Yia- ' u~y~~8.nia . r6~wbdu potnebna będ.'lie 
don'lość o tem nadeszła. d-o ·Monaeb.jwl'l obecnie zgoda': obojga;' n'la.łżónk6w. :Każ. 
~ ... ' ....... ...-i . da s:prawa.rÓ'zWó4C)wa.m.&.byę~",: 

G e n e w a (PAT). "Komitet pię­
chi" zem-ał się dziś () godz. 10,30 i od­
był posiedzenie, które trwało nie całą. 
godzinę. DyskUSja ujawniła całkowi­
tą jednomyślność członków komitetu, 
co do tego, iż wyjaśnienia udzielofie 
przez Włochy nie stanowią poclgtaw 
do dalszej akcji pojednawczej. Komi­
tet postanowił Uznać sobotni komuni­
kat włosl<j oraz wyjaśniania, złożone 
wczoraj przez Aloisie.go za oficjalnę. 
odpowiedź Włoch i stwierdził, że wo­
bec te'go dalsza akcja "komitetu pię­
ciu" niema podstaw_ 

Komitet postanowił przekazać Spira­
wę z powrotem Radzie Ligi i przygoto­
wać odpowiednie sprrawozdanie. Ju­
tro rano odbędzie się ostatnie posia­
dzeni~ komitetu, na którem będzJe ~a­
twierdzone sprawozdanie dla Rady Li­
gi. Wszystkie dokumenty "komitetu 
pięciu", a więc propozycje jego ot-az . 
""'Yjaśnienia włoskie w raporcie do 
Rady będą. ogłoszone. 

Posiedzenie Rady Ligi odbędzie się 
jutro popołudniu lub w środ~ rano. 

Włochom potrze'bny' NobUe 
Paryż. (PAT). "Le Matin" dono- : 

si z Londynu, że 'wectlug depeszy z Mo- ' 
skwy, gen. Nobile, szef. włóskiej ekspe- ~ 
dycH arktycznej w roku 1928, otrzymał 
wezw.anie od rządu włoskiego, bv oa- , 
ty-cbmia~t wracal d,oRzYll1u, . Gen No­
bile od! lat', l) pracu.je z Jnt.ynierami 50- : 
widiDli Ql'ą bu.oowi$· słMoweew. 

* W rzeźni sopockiej wykryto wielką afe-
rl,l oszukańczą. Urzędnicy rzeźni sprzeda.­
waU na. własny rachl1nek wyrob~ bek~ 
niarni, nara~ając jej dyrejc~l~ na o!brzy­
mie straty. W związku z teru areaztowa.ne 
6 osób. 

* Władze ud1Złelily dzfen·nikarzowi Btfl't-
holdowi Jacobowi tymczaeoweg.o zezwole­
nia na pobyt we Fra.ncji 

* l'Zba. kM'll8. trybunalu k!l.S!leyjneg" od~ 
rzuciła ()dwoł.a.nie tEzach Chorwatów, 1)0-

ska.rżQonych o udział w zabójstwie króla 
Aleksandra jugosłowiańskiego, od ~·O$tAr 
nowienia, przeka,zującego Jch spra Wf; fol\­
dowi przysięgłych w Aix-en-Proweoce. 
Rozprawa odbędzie się w t:'aździerniku, 

* W Toledo w sta.nie Ohio. zakończył się 
23 sejm Związku Polaków w Ameryce. No­
wym prezesem na przys.złe tl"Zechlecie wy­
brano p. Bolesł.awaFilipiaka. . * 

W Berlroie władze wydały zarzą.dzenie, 
uznając wysyłkę "łańcucha szczęścia za 
przestęPl'ltwo, które podlega karze. 

* Dnia 1 października wejlclzie w życie 
ustawa o obowiązkowej slużlbie pra'cy na 
terenie Rzeszy. 

* Jak 'donoszą niektóre pisma angielskie, 
W. Brytanja zbroi eię na morzu i la;dzie. 
Koszta zbrojeń morskich wyniosą okuło 
20 milj. funtów szterlingów. • 

* Napady chińs'kich bandytów w Mand-
turji nie ustają. Prasa donosi Ciągle o 
nowych napadacb pl'zewatnie na trans­
porty kolejowe. 

* Prasa don06i. i1: Anglja stara się skło-
nić Rumunję do odmówienia sprzedaty 
nafty Włochom. 

. * 
Jedna z poczt w Austrji otrzymała 10 • 

prabnych Skrzynek do listów. adresowa­
nych do znanych osobistości. Pon:ewat 
ekrzynkl te wzbudziły · swym wygląde>ffi 
podejrzenie władz pocztowych. polecily 
one zbĄd'ać ich za wa rtość rzeczozna IYCY l, 
jalj:. eit: ol{azało, były one wypełnione oub­
stancjami wybuchowemi. W związku t 
tern dokona no aresztowań wśród działa ... 
C:LY narodowo . soejal istycznych. 

* . Min1stel' I5praw za.granicZlnych LItwy 

_ .. ltro. .n __ ' : gan. priez sQ.<L· ... .. 

udzielił jednęlllu z dz}cnników francuskich 
Wywiad na t~mat Klą,jpedy. W wywia.­
dzie tym m.1nieter uak&l'aI ak Da urk. .. 

! J11 Z& ~ Nlemiee. 



Seymour \Ve i s 8 
jeden z przyjaciół: ;J!lJld współpracownik 
zamordowanego senatora ameryk Longa, 

a prawdopodobnie także jego następca. 

22 wrześn .ia 
W tym tygcdniu mają. być miano­

wani nowi senatorowie. To nie jest 
taka prosta sprawa dla przedstawicieli 
pa.n~jącego systemu. Poprostu zamało 
mIeJSC. Tylko 32. a kandydatów prze­
szło 140. Uf! Zadanie nielada. 

Już jest sporo kwasów w obozie rzą­
do~.vrm po w 'borach sejmowych, wię­
ceJ Jeszcze urosło po senackich. Jak 
wyjdzie się w nominacjach obron­
ną. rQką i nie urazi tych, co się spo­
dziewaj ą. ? ... 

* 

Numer 220 ..... OnĘDOWNIK, ~rod&, dnia. 25 wrześnl& 1935 = Strona t 

Tablita pamiątkowa Hindenburga 
w Poznaniu 

Rewelacyjne doniesienie "Kurjera Poznańskiego" o umie­
rzen'iach Niemców poznańskich 

p o z n a ń, 23. 9. ,,Kurjer Pozuań­
ski" (nr. 437) drukuje na czołowem 
miejscu rewelacyjne doniesienie, że 
organizacje Niemców poznańskich po­
stanowiły wmurować w ścianę fronto­
wą. domu nr. 7 przy ul. Podgórnej, ja· 
ko domu urodzenia, marmurową tabli· 
cę pamią.tkowę., poświęconą. feldmar­
szałkowi Hindenburgowi z reprodukt'ję. 
głowy jego w bron z i e, oraz z napisem 
w języku polskim i niemieckim. ,.Ku­
rjer Poznański" stwierdza dalej, że 
iniCjatorzy zwrócili się już w tej spra­
wie z odpowiednim wnioskiem do za 
rzą.du miasta, który w zasajzie do 
projektu odnosi się przychylnie. Osta­
teczna jednak decyzja ma zapa.§ć wc 
wtorek, na zebraniu zarzą.du mIa~ta. 

Omawiają.c cał~ sprawę .. Kur~er 
Poznański" zapytuje słusznie: .,Czy 
jesteśmy temu Pl·zeciwni. by Niemcy 
czcili Hindenburga? Zgoła nie! :\'1a.ją. 
Niemcy po temu wszelki powód, nlają 
obowiązek moralno-narodowy. Ale 

niech Niemcy CZi:Zą. publicznie Hin­
denbugra wszędzie, tylko nie w Pol­
sce i to szczególnie na jej zierulaeh 
zachodnich i w ich stolicy Poznaniu". 

Przypominaję.c rolę Hindenburga w 
sprawie polskiej podczas wojny świa.­
towej, jego dą.żenie do czwartego roz­
bioru Polski, i zwracają;c uwagę na 
to, że imię Hindenburga jest symbo­
lem niemieckiego wojują.cego impe­
rjalizmu, którego duch żyje w naro­
dzie niemieckim nadal, i któreg-> z 
wiekowej tradycji wyrosła zachłan­
ność niemie-cka, "Kurjer Poznański" 
przytacza szereg dokumentów, mó',\ ją.. 
cych o stosunku Hindenburga jo spra· 
wy polskiej. Cytując m. in. szereg fak­
tów z książki dra Mar.iana· Sey ly pt. 
,.Polska na przełomie dziejów". 

"Kurjer Poznański" kończy swoje 
wywody uwagą.: "Na tablicę pamię.t­
kową Hindenbul"ga nie micisce w po. 
znaniu, ani wogóle w Polsce". 

Do Poznania zabładlił niemiecki samolot 

Wymieniają. si.ódemkę kandydatów 
na przyszłego premjera. A to: Janusza ' 
JędrzeJewicza, Zyndram - Kościałkow­
skiego, b. min. Kwiatkowskiego, b. pra-­
mjera Prys tora, płk. Sławka. gen. Sosn­
ko~skje'rO-, oraz b marsz. i b. premjera 
ŚWItaiskiego. Który z nich dojdzie do 
mety'L.. 

\,\'niedzłell! wieczorem w):lądowal przym usowo na lotnisku w Ławicy niemiecki 
samolot doświadczalny, j edn0m,)tOl'o\\}' .,Junke!',,", lecący z Królewca do Berlina. 
Wskutek uBzkodZl'll :a racljo6tacji lotnicy· piloci zblądzjJj j musieli przymusowo lą· 
dować. :'\a zdj~c i u nicnuecki "Junkers 3 t" . który w uiedzif:ltj i puniedziall'k 

gościł na La\vicy. 

Przypuszczają., że się to rozstrzygnie 
w początkach października. Czeka się 
na przyjazd min. Becka i jego relacji 
z Genewy. 

• 
Ale przedtem jeszcze trzeba będzie 

uregulować sporo kwestyj zasadni­
czyeh. Chodzi o organizację przyszłego 
rzą.du. Podkreślano bowiem nieraz, że 
nowy rząd będzie pierwszym rządem 
Prezyden ta Rzeczypospolitej, dostoso­
wanym do nowej konstytucji. 

Katastrof.a p~nd Dreznem 
D re z n o. (pAT.) W sohotę rano 

nastą.piła na dworcu drezdeil.skim ka­
tastrofa kolejowa. Pociąg towarowy 
zderzył się z pocią3'iem pasażerskim. 

D r e z n o. (PAT.) Według dalszych 
informacyj o katastrofie kolejowej na 
stacji Drezno-Neustadt, w specjalnym 
pociągu szkOlnym znajd<lwali się nau-

czyciele i uczniowie drezdeńskich szkół 
średnich i powszechnych. Wskutek 
zdelrzenia się wyskoczyły z szyn trzy 
wagony pocią.~u szkolnego i pięć wa­
gonÓ"w pOCiągu towarowego. Jedno 
dziecko wydobyto martwe z wagonu, 
inne zmarło w drodze do szpitala. jeden 
nauczycielj i 6 dzieci odnieśli ciężkie 
rany, 11 dzieci - lżejsze. 

• 

Przy grypie, prze" 
z'iębieniu, stosuje 
się tabletki T09al.Powo~ 
dujo one spadek go" 
rączki i przynoszą ulqeJ 

.,. 15 301 -
Dożvnki 

W Leszczynach 

Na zdjęciu zarzn.d Kat. Stow. :\IęMw 
w Leszczynach. 

L e s z c z y n y, 21. 9. \\' dniu 15 bm. 
urządziło tutej ze koło Kat. Stow. Mę­
żów \y Leszczynach tradycyjne "do­
żynki". połą.czone z weselem krakow­
skiem i zabawę. taneczną.. 

Już od wczesnego ranka zaczęly na­
pływać rzef'ze ciekawych z okolicznych 
miejscowości. O godz. 9 odpl'awił na­
bożeil.stwo dziękczynne w tutejszym 
kościółku ks. kan.. Wójcik. Po nabo­
żeństwie urządzono pochód z orkiestr~ 
i weselem krakowskiem ulicami Le­
szczyny, poczem w sali kółka rolnicza-­
go wręczono uroczyście wieniec z plo­
nami najstarszemu góspodarzowi z Le-­
szczyn (p. MatUiszkiewiczowi) i odśpie­
\yano piosenki krakowskie. 

Miły nastrój panował przy wspól­
nym obiedzie i przy dźwiękach orkie.­
stry. Zabawę rozpoczęto narodowym 
tancem poIoueoom. Za,znaczyć należy~ 
że dożynki w'ypadły wspanirule. 

• 

"JlusłracJa Polska­
przynosi 

ciekawe zdjęCia sportowe 
W kołach decydują.cych toczą się 

narady także nad należytą organizacją. 
nowego rządu Chodziłoby pono o na­
danie nowemu premJerowi charakteru 
kanclerza, nadającego kierunek ogólny 
polityce gabinetu. Miałby on do po­
mocy dwu wicepremjerów: gospodar­
czego i politycznego. Gospodarczemu 
wicepremjerowi .miałby być oddany 
kierunek nad działalnością ministe­
rjów resortowych ekonomicznych. a 
wicepremje.r polityczny miałby czuwać 

O~lmarn! ~ raI II mla~ ~ 
nad kierunkiem politycznym. . 

Sprawy, dotyczące armji, byłyby za.­
łatwiane przez generalnego inspektora 
armji w porozumieniu z kanclerzem 
przy aprobacie P. Prezydenta. Sprawy, 
dotyczące polityki zagranicznej, byly­
by regulowane przez ministra spraw 
zau-anicznych i wicepremjera przy u­
dziale premjera i naturalnie za apro­
bafIJ Pre.zydenta. 

Pono miałoby ulec likwidacji mini­
sterjum poczt i telegrafów i być włą­
czone do ministerjum komunikacji, 
któreby czuwało nad całością. 

* 
Konstrllk('ja przyszłego gabinetu 

ciągic jCJst dyskutowana w ~fel'a('h r1e­
crclujQcych. Cięgle wypły\\ a kwest ja 
ministra stanu pr'zy Prezydencie, cią.­
gl~ są dyskutowane możliwości takiej 
konstrukcji przyszłe.go gabinetu, żeby 
machina administracyjna mogła funk­
cjonować sprężyściej. 

Nie można powiedzieć. żeby wszę· 
dzie panował jednolity p03:ląd na te 
zagadnienia Raczej opinje są. bardzo 
rozbieżne. co stanowi t6m większą. 
trud ność w ul'egulov. aniu trucłności. 
W sferach zaś kierowniczych chodzi 
o to, żeby przemyśleć wszelkie ewen­
tualno~ci tak. by zmiana rządu mogła 
prze~ść szybko i be7boleśnie 

WARSZAWIANIN 

Ośmdziesiąt la1 temu - 75 proc. "mniajslości" - Jak to u ni'ch bywa' - Szabesgoje 
bronią "naszym" 

.•.. 23. 9. 
Takie sobie "miasteczko". Wystar­

czy. gdy dodam, że znajduje się w b. 
Kongresówce. Liczy ooś ze sieu.em 
wieków. I chlubi się ruinami zamku 
z okresu najazdów Tatarów na Polskę. 
Aha I I ceramik~. Obecnie pozostała 
jeno po tym artyimi,e tradycja i kilka 
wystygłych pieców, napół rozwalonych. 
300 lat wstecz było tutaj 33 cechy i ani 
jednego Żyda (jako stałego mieszkań­
ca; wolno im było w dżień targowy. 
raz w tygodniu, stanę.ć pod murami 
miasta), 80 lat zaś temu były tu jes7:cze 
3 rodziny żydowskie, a w 1935 r. jest 
ich pl'ze.szło 2 tysią.ce. To nie legendal 
N ie strachy "endeckie" I 

Wśród powodzi sklepów i kramów, 
- cały rynek w wyłą.cznem ich posia­
daniu - znajduje się zaledwie kilka ... 
polskich sklepów. Dentysta - Żyd, 
lekarz musi być też Żyd, pomimo 3 Po­
laków. Jedyna księgarnia - ŻYd<lwska.. 
Aż wstyd mnożyć przykłady. 

Ale też Żydzi idą. zwal'tym frontem, 
8<llidarnie przeciw wszystklemu, co 
polskie, co katolickie, ('o święte dla 
nas. Potrafią. bronić swych interesów. 
Np. prefekt miejsC<lwej szkoły prosił 
dzieci, by nte kupowały podręczników 
do nauki religji u p. Troppe-;o, gdyż 
moiie im sprow~ć & k&tolickiej tir-

my. \Vówczas żydowin-radny miasta 
zaprotestował u kierownika. szkOły. po­
nieważ księgarz zbankrutowałby, a 
.,taki ksządz jest... antypań-stwO\viec. 
Un tu bojkotu nie popro'wadzi!" Uwie­
rzycie? Kierownik upomniał księdza., 
by nie wprowadzał antysemityzmu, 
gdyż istotnie zalSzkoozi szkolel 

Geszeft potrafi zrobić Żyd i w szko­
le. Już nie piszą. o tern, że przy budo­
wie jej, co tylko było u Żydów, kupo­
wano od nich. 

- Zawsze to. proszę Pana., taniej i 
pewniej. Żyd nie zawiedzie. Żyd 
punktualny. Pokorny itp. słowa uzna­
nia p. kierownika dla "naszych". 

Ale pewna Żydóweczka., słabo mó­
wiąca i piszą.ca po polsku, była jednak 
na "kursach" w Warszawie i jest cór­
ką. rabina wyją.tkowo lojalnego wobec 
regime'u, uzyskała stanowisko nau­
c1JYcielki religji mojżeszowej aż w 3 
szkołach powszechnycb. Jeździ auto­
busem 50 km. i wykłada i uczy i liczy 
"naclll i czbowe". 

Tymczasem żydzięta przynoszą. do 
szkoly różne pornograficzne książc.zy­
ny i pośmidła 1 "uświadamiają." polską. 
dziatwę. Tymczasem p. M. (doktóhr) i 
p. Z. (~biarz) zabawili sobą. całą. plot­
karską. mieścinę. Była sobie taka ma­
ła historyjka erotyczna p. t.. .,Zmiana 

dam". Jeden li; panów 7:aczą.ł już ba.­
wić, a skoro drugi żywo zaprotestował, 
grożąc rozwodem, delikwent (złapa.­
ny in flagranti) odrzekł polubownie, 
chcąc się uratować od policzka: 

- O co Panu chodzi 'l Weź Pan so­
bie moją żonę! (010 p1'7...ejaw żydow­
skiej duszy, oto ,.moralność" d<l naśla­
dowania! I) 

Byłoby wszystko w porządku:, gdy­
by się ów zgodził na ofertę, ale, że za­
szły kompolikacje, Sk<JilCZyło si~ rozwo­
dem i wyjazdem p. M. do \Varszawy. 
Szkona, że nie dalc.j! Ale wtedy rada 
miejska żeg-nalaby S\Ye-;ro członka co­
najmniej tygodniową l ibacją. a nie tyl­
ko całonocną.. 

----------Koszmarne obrazki rzeczywistości 
polskiej; wyśnIonej, wymarzonej ... Za­
tracają. poczucie honoru i ambicji, 
kompromitują się haniebnie przez da­
leko idą.ce współżycie z odwiecznym 
wrogiem chrześcijaństwa i... gojów! 
T~m samem - co najgorszem - du­
chowo żydzieją.. A przecież nie za­
pominajmy słów Napoleona: "M\lSimy 
Zydów uważ.aÓ nietylko za oscbną sllk. 
tł religij n" lecz l traktować ich, jako 
osobny narĆfl. żydzi sę rOl'b'Jnlk,mt 
naszych czasów. IstnY!t'1 krukal'li". 

JACEK PRZYGODA. 



Jak głosował 
Miechów 

M i e c h .ó w. 23 wrz,eśnia.. 

Zainteresowanie wyborami w po­
wiecie miechowskim było bardzo sła­
be. W miastach zamieszkałych przez 
znaczny odsetek (30 proc.) Żydów i u­
rzędników nieco wyższe, ale również 
słabe.. Przebieg głosowania - SJ)O'koj­
ny. W dniu wyborów aresztowani w 
niektórych obwodach miejskich kilku 
narodowców, przeJtrzym.ano ich do 
późnej nocy i zwolniono. W okręgu 
nr. 28 - Miechów, Pin.c~ów Jędrzejów 
oddano W'a.Żnych głosów 35:700 wraz z 
głosami ży'<lowskiemi, co stanowi za,. 
ledwie 18 proc. uprawnionych do gło­
S?wania. Żydzi w miastach głosowa-
11 masowo, barozo wielu urzędników 
oddało głosy nieważne. 

W Miechowie głosów nieważnych 
bYło 109, sporo nieważnych głosów 
z~azły wiej~e obwodowe komisje; 
nI~rZ8Jd,ko z Olecenzuralnemi UW&ga.­
mI. 

W stolicy pOWiatu w Miechowie na 
3.308 uprawnionych, oddano ważnych 
głosów 1.570, t. j. 4:7 i pół proc., w teIn 
głosów chrześcijailskich 32,8 proc. 

W Słomnika.eh na 2.522 uprawnio­
nych oddano 657 głosów ważnych, t. j. 
31,7 proc., chrześcijańskich 28,6 proc. 

W obwodzie Ch.arsznica.-MiechÓ'W 
(sta.cja kolejowa.) na 935 uprawnio­
nych oddano ważnych głosów 282, t. j. 
30 proc. W tym obwodzie mieszka du­
ży odsetek kolejarzy i kilkanaście r0-
dzin żydowskich. 

W przewa.ż8.ję.cej liczbie obwodów 
wiejskioh powiatu frekwencja waż­
nych oddanych głosów wynosiła od 
3-30 proc. Dla całego powiatu mie­
chowskiego nie przekracza 15 proc. u­
prawnionych. 

Gmina Wielkie-Zagórze (3 obwody): 
uprawnionych do głosowania 3.109 od­
dano ważnych 380 głosów, co 8ta.~owi 
12,6 proc. 

Obwód Uniejów: uprawnionych do 
głosowania 954 głosów, ważnie odda.­
nych 66 głosów, t. j. - 6,9 proc. 

Obwód Chodów: uprawnionych 
1.309 - ważnie oddanych 155 głosów, 
t. j. 11 proc. 

Obwód Rzędowice (gm. Księ.ż Wiel­
ki): uprawnionych 960. walinie od'd.a.­
nych 238, t. J, 2ł proc. 

Obwód Kalina Mała: uprawnionych 
1.200, ważnych oddanych 150, t. j. 12~ 
proc. 

Obwód Prandocin: uprawnionych 
1.350, ważnie oddanych 170 głosów, 
t. j. 13 proc. 

Obwód Marcinowice: uprawni 0-
nyc 950, ważnie oddanych 32 głosy, t. j. 
3,4 proc. 

Obwód Iwanowice: uprawnionych 
1.250, ważnie oddanYCh 77 głosów, t. j. 
6 proc, 

Obwód Damice: uprawnionych 
1.207, walinie oddanych 121, t. j, 10. 
proc. 

Obwód Przestańsko: uprawnionych 
1.320, ważnie oddanych 129, t. J, 9 proc. 
Obwód Szcz~panice, gm. Niedźwiedź: 
uprawnionych 1.300, ważnie oddanych 
201, t. j. 15 proc. 

Oh~vód Gołacza: uprawnionych 
1.202, ważnie oddanych 277 głosów, t. j. 
23 proc. 

Obwód ChQbędza: uprawnionych 
822, ważnie oddanych 152 głosów, t. j. 
18% proc. . 

Obwód PojalQwice: uprawnionych 
890, ważnie oddanych 297 głosów, t. j. 
32 proc. 

Obwód Szczepanowice, gm, Jaksice: 
uprawnionych 1.200, "WaŻnie oddanych 
180, t. j, 15 prDc. 

Obwód Tczyca: uprawnionych 2.930, 
ważnie oddanych 157 głosów, t. j. 5,4 
proc. 

Obwód Kę.pie: głosowały tylko 3 o­
soby. 

Obwód gmina Kacice (3 obwody): 
głQlsowało ważnie tylko 3% proc. 

W pozostałych Qbwodach powiatu 
miechQwskiego podobny obraz zaint6-
resowania się wybDrami. Z wielu wsi 
pDwiatu nie ZgłDSił się do urn wybor­
czych ani jeden wyborca; w wielu wio­
skach głosowali tylko sołtysi i nau­
czyciele, w bardzo wielu wsiach głoso­
wało po paru wyborców. 
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W ,.oc~icę tf'agetlji pod Cie,.Iickiem. 

Hołd bohaterskim lotnikom Żwine i Wigurze 
M o ~ a w s k a O oS t r a w a. (PAT). 

WCZ<llNl.i od wczesnych godzin rannych 
ze wszystkich stron Śląska z za Olzy dą­
żyły clio Cierlieka tłumne pielgrzymki 
ludu polskiego, aby złożyć, mimo cze­
skiego zakazu, choćby niemy hołd b0-
haterskim lonikom ~wirce i Wigurze. 

Okolo 4, tys. żandarmów otoczyło w 
szerokiem promieniu miejsce katastro­
fy, przy rownoozesnem zakwaterowa­
niu wielkiej liczby wojska i ustawieniu 
tanków w okolicznych lasach. Wszyst­
kie gościńce i mosty pozamykano lina­
mi stalowemi i łańcuchami, tworząc z 
nich na drogach pO kilka przeszkód. 
Duże oddziały żandarmerH rozlokowa­
no nawet na cmenta,rzu obok kościoła 

na Kościeleu, niedaleko miejsea ka.ta­
słJrIOOy Zwil'ki i Wigury. 

Rzesze pielgrzymów polskich mu­
siały zatrzymać się przed! ko,rdonami. 

Gdy od strony Karwiny nad!eszła kil­
kotysięczna pielgrzymka. wojsko i ian­
dąrmi ustawili przeciwko niei linj~ ka­
rabinów maszynowych i gotowali się 
do strzału. Jednak karne sza.regi Po­
laków zatrzymały się i bez żadnej ko­
mendy klękły, oddajoąe hołd pamięci 
~wirki i Wigury. 

Na miejsee katastrofy i do mauzole­
um dopuszczono jedynie orJza.k pol­
skiego konsulatu ~ Morawskiej Ostra­
wy. 

Katastrofa pod Szubinem 
Autobus, wio~cy d~iewc~ęta na #lot H. S. M. w S#ubinie, 
wpadł na dr~ewo - " os6b odniosło Uejs~e obrdenia, jedna 

cię~8;ł1e 

B y d g o s z c z. (Tel. wl.) W godzi- kowska, Helena Łosińska, Jadwiga Pu­
nach rannych 60 członkiń K. S. M., w ziakówna i Julja Przybylska. 
tem z parafji bielawskiej 34, oraz reszta Pierwszej pomQcy udzielił ofiarom 
z parafii szwederowskiej. udało się au- katastrofy dr. Raszewski z Szubina i 
tobusem firmy Grabowski i Zalewski siostry ze szpitala powiatowegQ, którzy 
na ZIDt K. S. M. do Szubina. Z powo- natychmiast po otrzymaniu wiadDmo­
du przeprowadzania remontu mDstu ści o wypadku udali się sarnIOchodem 
na sZDsie, nad kanałem noteckim, au- na miejsce katastrDfy. 
tDbus nie jechał przez Rynarzewo, lec? W Szubinie zaopiekował się poza­
przez Brzozę-Łabiszyn. Na trzecim kl- tem rannemi ks. kanonik Szulc i ks. 
IDmetrze za Łabiszynem z powodu pęk- Hanelt, bawię.cy na zjeźdZie z racji pia­
nięcia przedniej opony autobus skrę- stDwania stanIOwiska patrona zjazdu 
cil nagle wook i Uderzył o drzewo. - i prezesa Dkręgowego. Do Szubina przy­
Część pDdwozia uległa strzaskaniu i był pDnadtD na wiadomIOść o wypadku 
wyleciało też kilka szyb. ks. misjonarz KQłodziej. zastępca pro-

Z pDśród jadę.cych dziewczę.t Jadwi- boszcza parafji bielawskiel Niegroź­
ga SłDwińska (ul. Promenada 25) ma ne skutki katastrofy zawdzięczać nale­
w kilku miejscach złamaną. nogę. Z ży tylko przytDmności szofera Spychal­
dziewczą.t lżejsze obrażenia i lOkalecz&- skiegQ. Większość poranionych uda­
nia odniosły następuję.ce: Zofja SIDa- ła się w niedzielę do BydgoSZCZY. TyJ­
rzynska, Wiktorja RDssakówna, Leo- ko 3 młode Polki, wtem SłDwillska, 
kadja Kwiatkowska, Marja NDzdrzy- pozostaję. w szpitalu w Szubinie, 

Mazowiecka Częstochowa w Skempem 
z pielgł·~Y»l1..'i do cudownej figury lI. Boskiej Ske"łnpsldej 

P D ck, 21. 9. - Wielce ukochała 
Matka BDża, naszą. PDls'ką. Krainę, 
gdyż w żadnym kraju niema tylu 
miejsc, na których się ludziom w cu­
downy sposób Matka BDża. objawiła, 
jak u nasi 

Do miejsc, gdzie Najśw. Marja Pan-o 
na. specjalnie obfitemi łaskami darzy 
swych wierny,ch czcicieli, należy mia.­
steczko Skępe w ziemi Dobrzyńskiej, 
PQW. lipnowskiego, położDne na wzgó~ 
rzu nad malowniczemi jezjO'rami. \V 
roku 1445 wieś Skempe z08taje przez 
krola. Kazimierza Jagiellończyka., przy­
wilejem podniesione do godnIOści mia.-
sta. 

JeziDro t. zw. Wielkie ma 4 klm. 
długIOści, a do 1 i pół klm. szerokości, 
jezioro zaś n& wschód połDżone nosi 
nazwę Świętego, na pamią.tkę chrztu 
świętego odebranego przez praojców w 
tym jeziorze. Oba jeziora. sę. z sobę. 1>0-
łą.czone; Z jeziora \\1ielkiego wypływa 
rz~zkiJ. Mień, która pod Nieszawą. 

zbudowany za panowania króla Zyg­
munta l Starego w latach 1508-1512, 
a gruntownie odrestaurowany w 1767 
roku. 

Całą. przestrzell między dworem 
skempskim, a miasteczkiem wypełniał 
stary bór, któregQ tylko szczątki pozo­
stały w pDstaci lasku zwanego Bor­
kiem, a na granicy ogrodu klasztorne­
go stQi do dziś stary dąb, któremu o­
ceniają. około 400 lat wieku. \V Borku 
na rozstaju dróg z Lipna do Skępego 
leżał od dawna kamień poznaczony 
krzyżami i znakami, na którym jak 
głosi legenda odprawił Mszę świętą. 
św, Wojciech i św. Jacek. Najstarsze 
podanie niesie, że OSQby wybrane, a 
godne słyszały w tem miejscu cudne 
pia.nia, a wśród niezwykłej jasności 
widziały przepięknę. Dziewicę w oto­
czeniu aniołów. 

W roku 1480 pewien przechodzień 
ujrzał w tem miejscu N. Marję Pannę 
i usłyszał głos, nakazuję.cy, aby wtem 
miejscu staną! kościół ku czci Matki 
Bożej. W lat kilkanaście Jan Kuśnierz, 
Dbywatel miasta Pobiedziska w Po­
znańskiem przykuty do łoża boleści 
ciężką chorobą, w gorącej mDdlitwie 
prosi N. Marji Panny o zdrowie; po 
odzyskaniu zdrQwia z natchnienia Bo­
żego udaje się na DWO cudowne miej­
sce do Borku dla spełnienia ofiary, a 
następnie idzie do ówczesnego właści­
ciela dóbtr skępskich Mikołaja Ko.~cie­
lackiego, kasztelana pruszowieckiego, 
objawiają.c mu wolę bożą., t. j. aby w 
tem upodobanem przez N. M. P. miej­
scu zbudowano koś'Ciół. Ten cud opi­
sany i przysięgą. stwieTdzony przez Ja­
na Kuśnierza, figUlruje - jak wiele 
wiele innych - w aktach kościelnych' 
pod datą. 1495 roku . ' 

CUdDwnę. statuę Matki Boskiej 
spr~wadz0!l0 do Skempego w H96 r., 
umleszczaJI}C w ołtarzu Qwego drew­
nianego kościółka w BDrku. Wieść o 
cudach rozeszła się po ziemi wielko­
polskiej i mazowieckiej.. Cuda były 
coraz liczniejsze, czego dDwodem nie­
zliczone wota. 

L o w i e 7., (Tel. wł.) We wsi ZłaJtów 
KościelnY, jakiś "wędrowny" Z81Strzelił 
gQspodarza Kołac?;yMkiego, a. następ. 
nie ubezwładniws7iY żonę zamordowa,­
nego, zrabował 50 złotych i wiegł. Po­
Jieja ściga ba.n.d:ytę. 'wpada. do Wi$ły. Nad Jeziorem Wiel­

I kiem stot pi~ny mUl1'owaDy klasztor, 

Wkrótce kościółek, a raczej kaplica 
okazały się za małe, przeto kasztelan 
Kościelecki na prośbę swej uzdrowio­
nej córki, wraz z bratem biskupem, 
buduję. w cięgu 4- lat kościół i kla­
sztór (od r. 1508-1512). W roku 1662 
kościół został przedIużony dzięki fu n­
dacjottl Ignacego j Salomei małż. 
Zboitlsktch ,...... wojewodów płockich. 

Wnętrze kościoła jest imponujące, po­
kryte malDwidłami. 

Ówcześni właściciele SkempegD na­
dali klasztorowi 2 włóki gruntu, ów 
Borek, łę.ki i ogrody. 

Przed 109 laty wybuchł w Płocku 
mór. Strach padł na ludność; moc 
ludzi marło. Ru'szyła błagalna piel. 
grzymka do Skempego prosić o zmiło­
wanie Najśw. Marję Pannę o zmiło­
wania nad mieszkańcami Płocka. Mór 
ustał i od tej chwili nikt już nie za.­
chorował. 

Przez wdzięczność z Płocka od owe­
go czasu rok za rokiem udają. się rze­
sze wiernych z pielgrzymkę. pieszą. do 
tej mazDwieckiej CzęstDchowy w 
Skempem. 

W roku bieżącym odbyto 109-tą. piel­
grzymkę pieszą, w której wzięło ud:r.iał 
okołQ 800 osób, z ks. Mierzwinskim na 
czele. Oprócz pielgrzymki - płockiej 
przybyły dQ Skempego pielgrzymki 
z Włocławka, Warszawy, z wielu 
miejscQwości Mazowsza, a nawet z 
dalszych lOkolic, jak z Gą.bina, Gostyni­
na i Łowicza. 

SprQwadzeni i zainstalowani w 
Skempem z powrotem przez J. E. ks. 
arcybiskupa Antoniego Jul.iana Nowo­
wiejskiego, Ordynarjusza diecezji płoc­
kiej, O. O. Bernardyni czynią. wysiłki, 
aby stolica mazowiecka Niebieskiej 
Pani godnie wyglę.dala, to też odno­
wiona świątynia i krużganki miłe wra­
żenie sprawiły przybyłym do do Skern· 
pego pątnikom. NajlOkazalszą z piel~ 
grzymek była plocka. 

Zabił się 
podczas ucieczki ze szpitala 

p o z n a ń, 23. 9. W szpitalu miej­
'skim w Poznaniu wydarzył się wstrzą.­
sający wypadek. Jeden z pacjentów, 
Kazimierz Pawłowski , u iłował zbi~ z 
szpitala. Przy spuszczaniu się po li­
nie z wysokości II piętra, Pawłowski 
spadł i zabił się na miejscu. Wypadek 
wydarzył się w nocy. 

Pięciorgo dzieci 
ot'rutych g'rzybaml 

B u d a p e S z t. (Tel. wł.). W miej­
scowości Szaszalon pod Budapesztem, 
zatruła się gz:zybami żona pewnego r()­
bQtnika i jej pięcioro dziecf W wieku 
od lat 6 do 11. . 

Wszystkie dzieci zmaa.-ly w nOCy. 
Stan matki jest beznadziejny. 

W kł"~ywem, ~ierciadle 

J,edyna droga 
Otrzymaliśmy od jednego z na­

szych Czytelników list następująt'ej treści: 
"Jestem emerytem państwowym. 

przedwcześnie od pracy zawodowej odsu­
niętym. Mam wskutek tego emeryturę 
bardzo skromna,. Obcinano mi ja, jut pa­
rokrotnie. 

.,Obet'nie pisma lansują pogłoski, ~e 
tut po wyborach rz~d obetnie pobory pra­
cowników czynnych. Równocześnie zaś 
obnity odpowiednio emerytury i pensje 
wdowie. 

"Rząd ma prawo regu lować stosunki 
swoje ze swymi pracownikami. Rontrak­
ty i pragmatyki słu:tbowe regulUją wza­
Jemne stosunki, prawa i obowiązki. Ale 
wysokość emerytury oparta jest na in-
nych zasadach. . 
. . "Płaciłem przez cały czas slutby mo­
JeJ zrazu trzy. potem pięć, w końcu osiem­
procent moich poborów na emeryturę. 
Drugich tyle obOWiązany był dopłacać 
rząd. Poza tem przy ka:tdym awansie 
odciągano mi dutą sumę na dodatkową 
opłatę emerytalną. W ten sposób po­
wstał pewien kapitał, do którego tylko ja 
mam prawo. 

.,Fundusz emerytalny pracownikÓW 
państwowych to nic innego, jak zakład 
asekuracyjny. Wypełniłem warunki u­
mowy i zakład musi wypełnić je rów· 
ni et. 

"Dl~cze~o pa~stwo zmipnia je jedno­
stronTIle J gdy Ja wypeJniłem loja1nte 
nai.bardziej lojalnie, wszystlde warunki: 
panstwo co jakiś czas ohcina mi uczci>, ie 
~a~obi.oną pmeryturę? Ws:zak pań"t\vo w 
lmlenJU zakładu ubezpieczeń hralo pre­
mje as.el~urn.cy.ine. Było przedsiębiorcą! . 

"Dzle]e Slę krzywda mnie, dzieje "ię 
krzyda wsz)'!'Otkim emerytom i wdowom 
po pracownikach pal~stwowych." 

* Aut~r Ii~tu m~ rację i rozumu je IO/l"i r 7,-
nie .. Nle b~erze JedJ.lal~ pod uwa~ę jed nej 
okohcznośCl: przedSiębIOrstwo asekuracyj­
ne mot e się zat'hwiać, annwet zblwkruto­
wać. Zbankrutowały państwa zaborcze 
Polska przeięła po nich obowiazld mal~ 
określone .. Placi wedlu~ możności. 

EmerYCI polscy mają prawo. niest f' !v 
tylko moralne, do ut'zciwie zal'oblonvch 
emerytur, Ale wołanie ich pozostanie -ta li 
dłuc:o wolaniem na puszczy. jak dlu!,\"o nie 
będzie zrealizowany projrl\t wvo rlrębni.'­
ma emerytur w osobny. od "karbu lJdń­
stwa. niezaletny zakład. instytucję wy­
łącznIe asekuracYiną. Po tej l.inJi iść wi.Uo! 
ny wysiłki organizacji. 
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wyrwa t 8[IJ l !~I[IJ iJ ow~ i[ 1 
~ obecnych waru~~acb moż~my jedynie przeciwstawić ~ydom naszą solidarność i wy-

. trwałosc w organizowaniu żYcia gospodarczego i politYCDIego 
p i o t r k ó w T r y b u n a l s k l, 23. 9. cyjnego, prz.eochodziłoby do przerobu Sprawa ta. jest ze wsz~chstron war-

W nr. 201 "Orędownika" z d. 2. 9. br. surowców krajowych. jak lnu, wełny ta. zachodu i należałoby się do niej za,. 
p. Jan Zasada, opisując tragiczne po- i innych. Przez zorganizowanie ehar brać niezwłocznie. - W następnym 
łożenie chałupnictwa tkackiego w lupnictwa rozrzuconego po kraju, prze- artykule pomówimy o planie organi-
Konstantynowie, podkreślił, że od nie- mysł włókienniczy uległby de centrali- zacyjnym. . 
pamiętnych czasów, nie spotykano, ar zacji, uzupełniałby się z rolnictwem, z ' ANDRZEJ FLOREK 
by Żydzi byli chałupnikami, a. Polacy którego czerpałby surowce, a chałupni- b. instruktor tkacki i organizator tkac­
pośrednikami, pomiędzy fabrykanta- cy, jak to w wielu wypadkach jest o- twa ludowego na terenie całej Polski 
mi a robotnikami-chałupnikami. becnie, byliby jednocześnie przemy- z ramienia Towarzystwa Popierania 

Ten "podział pracy" ustalił się dlar słowcami i rolnikamL Przemysłu Ludowego w Warszawie. 
tego, ze przedsiębiorcami zatrudniają,-
cymi chałupników są wyłą,cznie Żydzi, 
którzy też do pośrednictwa tylko Ży­
dów używają. - Chałupnictwo z powo­
du okropnego wyzysku, opisanego 
przez autora - jest nie wysychają,cem 
źródłem bogacenia się Żydów , nawet w 
naj gorszej konjunkturze gospodarczej 
i podstawą. do nieuczciwej konkuren­
cji Żydów z solidnym przemysłem. 

Naj.gorszą tandetę, której nie opła,.. 
ciłoby się produkować w solidnej fa­
bryce, stosują,cej się do przepisów obo­
wię.zują.cych - zmuszeni są, wykonać 
za gło>ct.owe z.arobki chałupnicy, bo w 
dzisiejszych warunkach nie mają inne­
go sposobu egzystencji. 

W takich samych warunkach wy­
zysku i oszustwa żydowskiego, żyją. 
chałupnicy Bełchatowa. i okolicy, Ze­
lowa, Zduńskiej Woli, Turka i innych 
środowisk. Mają, więc Żydzi szerokie 
P9le eksploatacji krwi i potu robotni­
ka polskiego. Obchodzenie zaś przepi­
sów o ustawowym dniu pracy. o ubez­
pieczeniach społecznych; uprawianie 
oszustw podatkowych i sŁosowanie ter­
roru wobec chałupników - uczynili 
Żydzi z chałupnictwa kopalnie kapita­
łu potrzebnego do ujarzmiania. naszego 
życia gospodarczego. 

'\V obecnych warunkach możemy 
jedynie przeciwstawić Żydom naszą, 
solidarność i wytrwałość w twórczej 
pracy i w organizowaniu życia. gospo­
darcz-ego i politycznego. 

Chałupnictwo najbardziej potrze-. 

Rabin kazał zwolnić robotników Polaków 
:?1ajętych .", i.lydow8kiej fabryce - Echa :?1ajść t.D Rtulo-msku 
. ,R a d o m s k 0, 23 'WrZeśnia.. n . .>no-I kę mebli giętych, by zwolnił w~l:y-;Ł· 
slhśmy już o zajściach, do jakich do- kich zatrudnionych u siebie Polaków, 
szło w tych dniach w Radolllsku. w . odweocie za poturbowanych Żydów. 
Obecnie nadchodzą. dalsze szczegóły Wobec interwenCji delegacji li in­
w tej sprawie: spekora pracy, Żyd Minc wstrzymał 

Otóż z nieustalonych dotąd pTzy- narazie redukcje, a. następnego dnia 
czyn, pomiędzy grupą, Polaków l ży- po zajŚCiaCh zwolnił z pracy Józefa 
dów doszło do ostrego incydentu, a Szwedzika, który był tam zatrurlniollY 
następnie do awantur, w czasie itó- w charakterze robotnika.. Szwd!7ika 
ry~h kilku Polaków poraniono noza- zwolniono z pracy bez H-unio'Nego 
mI, przyczem najsilniej poraniony zo- wypowiedzenia.. Bez komentanył 
stał p. Józef Szwedzik, który do dOla 
dzisiejszego przebywa w szpitalu. Zaj­
ścia sprowokowane zostały przez ŻY· 
dów: Cyncynatusa i GoŻdżia. Przyby­
ła na miejsce policja zlikwiJownla 
zajście i aresztowała Jana i Stanisła­
wa Szwoozików, oraz Zygmunta Star­
czewskiego; Józefa Szwedzika odw~e­
ziono do szpitala wskutek odniesio· 
nych ran. 

Charakterrystyczną, jest rzeczą. , że 
kiedy o zajściaCh dowiedział sif rabin, 
polecił natychmiast fabryka!,towi 
Żydowi Mincowi, który posiada. przy 
ul. Dohryszyckiej w Radomsku fabry-

Zuchwałe rabunki 
Nowy Jork (PAT) Na jednej z 

głównych Ulic dokonanO' tu napadu na I 
sklep jubilerski. BandYCi związali wła­
ściciela sklepu, oraz dwóch ekspedjen­
tów i po zrabowaniu kosztowności na. 
s<Umę 20 tys. dol. zbiegli samochodem. 

Równocześnie na giełdzie papierów 
wartości<JIWych otrzymano od. jednego 
z maklerów w Chicago wiadomość, ze 
z mieszkania niejakiego GeGrgea HOIl"­
mela w Beverly Hills w Kalifornji 
skradziono p3lpierów wartościowych 

am, gdzie się 

U kobiet " dołY l młodych matek 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka.JÓzefa wzmacnia prawidło­
woeć funkcji żołą,dka i kiszek. 
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pewnegomanego koncernu amerykań­
skiego na sumę przeszłO' 500 tys. dolar . 
rów. S~czegółów tej kTadzied:y narazie 
brak. 

Nowy premjer hiszpański 
M a d ry t . (PAT) Prezydent Za­

mora polecił tWGrzenie gabinetu San­
tiago Alba. Nowy rząd ma być wyra­
zem koncentracji sił o tendencjach na-o 
rodlowych. 

(Na mel~ję "Krakowiaka"). 
Z Lodzi I z całego 
L6dzk1ego po~atu 
Wybrano tam kllku 
Asów do senatu. 

VVybrano, 1VYbrano 
VV gorączkowym pędzle 
Choć wszyscy pamyU 
Co z tego będzie. 

Nim minął dzień Jeden 
I nim przeszła nocka 
Mandat spadł jak z nieba 
Przed obliczem Plocka. 

Gdy Ich wzięła leszcze 
Groźniejsza gorączka 
VVlceprezydentem 
Zrobili I Pączka. 

Ten przyjął mandacik 
Z całowaniem rą.czek . 
Słusznie - bo gdzie plocek 
Tam musi być pączek. 

LeCz teraz po cichu 
Szepcą sobie wIerni 
1:e łódzka "sanacja" 
Mieści się w... cukiern.f. 

• 
Kade. 

az. Duje organizacji na podstawach pro­
gramu gospodarczo-narodowego. -
Chałupnik musi być jednocześnie pra­
cownikien i współwłaścicielem przed­
siębiorstwa dostarcza1ącego mu pracy. 
której obecnie dostarcza Żyd. 

Dzisiejszy wielki ruch narodowy o­
garnia wszystkie warstwy społeczne, 
umożliwia więc zbyt wyprodukowa­
nych solidnie towarów przez zorgani­
zowane chałupnictwo. - Z braku 
większych kapitałów w naszych rę­
kach, unarodowić przemysł włókien­
niczy możemy bardzo łatwo, prze.z 
zrzeszenie pracy i drobnYCh kapita­
łów. Przez pos iadanie własnych na­
rzędzi pracy chałupników, szybko 
przestanie być ideałem, upowszechnie­
nie wlas~lOści środków produkcji, do 
czego dą,zy nasz program gospodarczy. 
Kupcy narodowcy przez· sprzedawanie 
wyrobów chałupnictwa lepszych, a na­
pewno nie droższych od tandety ży­
do~vskiej, mieliby, oprócz własnego in­
. teresu, poczucie dobrz.e spełnionego o­
bowią,zku narorlowego. 

KUk,a im'panujących danych o ellektrowni łódz'kiej 

Chałupnictwo z.organizowane w po­
czą,tkach akcji przetwarzałoby zagra­
niczną, bawełnę, jak obecnie; w miarę 
zaś rozwoju organizacyjnego i produk-

Urzędnicy 
a pubUcz:ne UcytacJe 

W Ił. r s z a w a. (Tel. wł.) Minister 
skarbu rozesłał okólnik dotyczą,cy u­
działu urzędników skarbowych w licy­
tacjach, przeprowadzanych przez egze­
kucyjn-e organa skarbowe. 

I~po?ująco przeds-~awi8: ~ię ogólny widok terenów gazowni miejskiej w Łodzi. Na 
zdJęCIU - gazownIa mIeJska. Na .pierws-zrm planie tóraw parowy. dowotący wę­

giel do pIecowni. 

Doszło bowiem do wiadomości mi- Ł ó d ź, 21 września. 
nistra, że urzędnicy tą, drogą, r:abywają. Centralnym budynkiem Gazowni 
różne przedmioty po cenach wyjątk?- Miej&kiej w Łodzi, która mieści się przy 
wo niskich. Fakty takie przenika.1ą ul'. Targowej, jest olbrzymia piecownia 
do wiadomości ludności i \\ywołuJą, pionowo komQrowa systemu "Jenaj­
nieprzychylne nastroje w stosunku do I skiego", wybudowana w 1933 roku 
władz ska.rbowych, gdyż w urzędniku kosztem 1.250.000 złotych na miejsce 
sk:arbowym obywaŁel widzi nie spra- starej, niepraktycznej już, kŁóra znaj­
wledliwego wykonaw~ p'rawa, le;cz du.Je się w stadjum rozbiórki. Całość 
człowieka, który pozbawia go mienia, wyposażenia nowej piecowni Gazowni 
aby umożliwić sobi-e nabycie tego mie- .Mitljskiej składa się z żórawia parowe­
nia za bezcen. go na szynach, który służy dO' przewo· 

Minister zak.aza.ł wobec tego urz,ęd- żenia węgla i odwożenia koksu, elek­
ulkom skarbowym brania udziału bez- trycznie napędzanych: podawa.cza i ła­
pośrednio jak i przez p-ośredników w macza węgla (ten ostatni stosowany 
licytacj.ach. Zakaz ten dotyczy rów- jest dlatego, że niepotłuczone wielkie 
nież nabywania z wolnej ręki sprzeda- bryły węgla mogłyby uszkodzić piece 
wanych w postępowaniu egzekucyjnem spadają.c do nich z dość dużej wysoko­
przedmiotów. Winni narusz~nia za.ka.- śCi), oraz podnośnika. kubłowego, pod­
Z'U będą, pociągnil;'ci do odpowiedzi&l- n08Zfł,cego. węgiel i koks ·do t. zw. za­
ności dyscyplinarnej. SObIlikó.w. UlAjdujOCych lit nad pieca-

mi o pojemności ogólnej około 160 tGnn. 
Blok piecowy składa się z trzech pie­
ców, w tern jeden jest trzykomorowy, 
zaś dwa pozostałe czterokomorowe o 
sprawności wytwórczej gazu świetlne­
go 30000 metrów sześć. na dobę. Przy 
tern szczytowem obcią,żeniu piec prze­
rabia około 55 tonn węgla gazowego. 
Nadmienić najeży, że do produkcji ga­
zu świetlnegO' może być użyty jedynie 
t. zw. węgiel koksujl}lcy. 

Jako p!I"odukty uboczne daje piec po 
przerobieniu 55 too-n węgla około 39 
tonn koksu i 2750 klg smoły pogazo­
wej: Gazownia Miejska. w Łodzi posia­
da ponadto, jako agregat zapasowy, 
nieczynne narazie generatory gazu 
wodnego o łą,cznej sprawności wytwór­
czej 16000 mtr. sześć na dQbę gazu 
produkowanego z koksu :ood działa­
niem pary wodnej. 

Tuż obok piecowni wznosi się kon· 
strukcja żelazna wykończGnej niedaw· 
no sortowni koksu. Tutaj wyprQduko­
wany w piecowni koks jest dzielOlny 
na cztery gatunki według wielkości 
ziaJ'Ua dla lepszegO' Pil'zystosowallia do 
odpo,""iednich celów. Wyp:r6dukowany 
w piecowni gaz, z()staje prze-p'rowa­
dzony pGwi etrznym rurQci~gi(ml. o 
średnicy 450 mm do tak zwanej apa.­
ratQwni, gdzie pGdlega ostudzęniu 
i oczysl':czelliu ze smoly, amon iaku, 
siark i naftaliny. Produktów UDO>CZ­

nych przy wytwarzaniu gazu świetl­
nego z węgla kamiennego można 0-
trzymać okołO' 186. Między lnnemi za­
granicQ. otrzymują. przy fabrykacji ga­
zu i farby anilinowe. 

Gaz oczyszczony i ostudzony w apa- . 
ratowni zostaje wtłoczony do rurocią.­
gów miejskich i dopie'l"o W tej postaci 
dociera dokGnsun;tentów. Wspomnieć 
należy, że na miejsce obecnej apara­
towni przestarzałej już i częściowo 
przecią.żonej pracą. Gazownia Miejska 
budu~e obecnie nową. aparatownię O 
rozm~~'ach p'I"zewidzianych dla p,ro­
du.kCJI 50.000 mtr. sześć. gazu świet}·. 
nego na dobę i która będzie w)'posaźcr 
na w nowoczesne sprawniejsze aparar 
~Y. chłGdzą.ce i oczyszczają,ce gaz 
sWletlny. 

-Na c~ele Gazowni Miejskiej w Lo-. 
dzi stoi inżynier - dyr. Gundla,ch. 



33 Loter Ja PaństwIowa 
(NieurzędQwa f bez .cwllrancjf). 

11 dzień ciągnienia. 
W 12-tym d.niu cią.gnlenia IV-ej klasy 

padły wygrane na.s.tęplljĄce: 
1 DOli 1100 zł na nr. 163490. 
Po 10 0110 zł na n-ry 2W03 26222 93250 

1600)1. 
Po 5000 zł na n-ry 1877 73191 126293 

136841 162337. 
Po 2000 zł na n-ry 144-9': 3929..,9 5O'Z61 

5.2063 579:')8 59485 50011 70536 78470 91613 
95144 0031~ 101085 102952 115323 117813 
150074 157117 lS1W9 183"óJ'80. 

Po 1 000 zł na n-ry 0090 1481 10i25 14345 
30ni 303150 3·1536 31682 37855 4<6923 47139 
q.~300 50135 58-\91 612.:,"7 64700 00601 71937 
73059 76.i20 .5890 90915 9H65 97278 97816 
100149 116736 118211 124M}5 125458 127182 
130058 1315001 13®O7 145643 152878 153169 
156279 162000 171581 173340 181518 181600. 

Po ZOO zł na n-J'}'I 
ISo 90 262 4Z5 27 61 584 721 49 861 .966 

1152 214 00 131 503 62 978 97 2002 189 289 
415 655 80 92 752 75 3112 390 470 563 83 601 
23 797 838 915 22 4134 323 4~ 71 479 93 597 
677 800 943 56 71 5117 68 621 794 853 6370 
95 640 66 707 76 89 823 7000 165 640 46 7ffi 
823 910 11 79 8115 22 53 330 79 '98 516 64 
6'j 736 8612 !t032 46 3U 60 14,3 515 69 613 88 
730 54 881 991 10090 293 359 417 ł4 933 11183 
283 361 808 71 9U 84 12118 41 78 301 34 50 
463 520 39 40 606 38 777 815 16 36 13023 49 
62 131 309 574 643 71)9 39 904 9 14,001 1<15 8 
2f.l 61 80 29"3 61S 906 15162 7{) 87 252 95 336 
88 445 94 747 77 852 99 961 95 16017 288 641 
75 774 812 IH7 66 17189 216 329 66 U2 540 
626 28 760 32 18S19 44 00 8{) 433 600 7 34 8.'3'9 
981 82 99 10003 35 57 133 21)1 318 60 611 135 
804 22 96-1 80 20073 139 00 370 '555 692 714 
894 915 21044 58 254 575 686 748 54 86 S68 
910 22007 88 1180 220 420 500 663 841 944 64 
23076 89 271 91 312 67 411 94 879 911 24010 
61 126 55 379 410 59 541 601 20 57 tri 86 706 
13 40 917 59 25057 183 39 316 565 618 22 28 
7'08 38 925 26010 47 126 28 309 38 409 512 36 
66 637 78 935 27379 42-8 56 77 81 537 50 80 
668 7m 18 33 44 881 900 28072 2-49 398 410 
571 629 55 93 723 68 882 ~~ 29012 59 83 161 
329 33 60 W5 604 8 59 79..,4 833 007 73 83 30G42 
75 148 57 204 43 5,'57 634 50 7fH 31474 5~ 
606 99 811 17 987 3Z007 55 59 65 480 636 759 
61 92 812 31 43 64 905 16 59 80 33025 65 104 
98 327 57 409 60 68 99 653 722 826 921 34003 
121 207 61 90 329 459 580 679 822 55 913 W 
350Q4 33 170 73 293 W9 549 55 65 765 805 7 
15 73 92 994 M255 62 303 64 480 632 71 97 
761 903 12 90 37064 92 108 75 210 407 573 
883 915 85 86. 

38049 53 172 96 380 429 516 19 24 98 657 
~ 822 35 937 39066 100 93 261 73 370 402 
M8 81 600 7'57 67 71 79 926 40060 67 129 231 
56 382 4e3 528 716 883 84 89 U039 +4 109 284 
4t8 27 41 49 61 5'2:0 701 '{'8 808 3~q 85 42517 
81 697 850 74 S{39 43112 92 łOl62 505 Q 73 
661 90 703 .ił 91 006 912 Si lUoo 6i 73 394 
fi: 405 516 655 863 9f)5 66 68 ł5171 88 ł13 
59 537 626 56 708 S5 98 921 59 95 46064 73 
229 40 53 68 317 19 44 813 47015 91 681 764 
8'l18 970 4180;')4 7,t 187 207 "16 613 406 610 66 
300 55 963 86 98 49U~(i 223 319 21 4,6 96 4:47 

Najwięcej wygranych pada 
W kol. Dzierzanowski@Qo. ~~:~wa. B~fttrr~::o &~ 
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785 935 8'9 5M14 53ł 89 ilH 972 51006 300 
KI 61 73 U6 26 600 38 95 'i'W 72 82 83 989 
93 52053 89 90 161 :łOO 495 ~g 32 73 72'~ 8'57 
~ 948 53167 341 508 50 703 00 7'l 812 18 35 
904 9'2 54063 103 25 232 3Mi 56 8'{' 44,6 57 509 
70 99 600 700 1'5 49 ss 957 550'?2 12:'2 226 81 
M51 481 5159' 69 614 86 7S6 979 561.18 26 43 
247 73 319 <i89 516 25 34 90 ilH 9"'vó 57166 
404 59() 636 815 930 66 5Wi5 31 100 240 i2 
338 71 76 462 532 601 6.S 767 834 35 59126 
20'7 9 20 99 4'30 36 522 67 750 802 901 60046 
64 347 406 7 ł3 84 530 49 679 S7 812 '.l7 6S 
921 4.9 51 82 61127 29 257 352 4-17 509 M! 696 
785 838 61 912 68 62021 113 97 208 !}t 404 17 
502 53 716 i90 99 8?..5 26 79 931 63147 95 412 
549 931 71 84 96 64041 152 214 15 '.l7 49 00 
302 51g 60 001 705 16 883 008 76 65166 69 
88 334 63 476 9S 50 6W 7~ 845 66127 59 2:'>1 
341 54-4 419 52 69 93 000 700 812 956 67012 
2·01 30'S 20 76 511 42 96 615 68 SU 983 t)S041 
105 9 278 87 302 27' 82 Ul 59 67 Tl T1 5M3 
674 754 - J.6 13 69110 90 3~5 66 93 517 619 
731 ~19 70 968 70015 108 242 303 480 517 713 
50 56 815 18 30 911 47 ;}4,. 71007 145 3-ł2 4-8 
88 tUi 781 92 94,-8 98 72080 98 456 555 701 
8'27 34 73009 100 57 98 276 343 48 90 409 30 
60 S8 9'7 534 65.\. 96 718 M S?5 901 10 30 Ml 
72 97 74007 102 47 60 222 92 310 405 31 U 
;)819 7'36 82 800 7() 947 75056 193 2&) 333 &85 
ffi2 56 639 87 703 9 28. 

7-6003 279 304 58 70 92 487 534 630 708 30 
49 865 77029 39 89 151 206 92 9~ 313 96 i7I 
540 ~25 703 9~ł 78155 223 31 92 403 43 559 
695 82491'8 79009 178 219 29 58 62 3i7 410 
27 98 506 11 W (iZ6 59 97 768 i1 86 89 887 
~8 905 80160 248 50 H2 ig 99 506 6U 74 727 
29 84-8 8'11153 298 307 29 ł9 511) 38 715 41 
69 78 9Il 46 320006 233 49 53 68 371 403 10 
80 626 82i) 87 9U 2.\. 83058 61 1-i7 216 T1 81 
333 513 27 603 91 773 814 22 ;)3 79 923 84 
8-ł2"~S7 363 602 26 809 51 85058 133 47 94 
231 52 320 44.\ 46 59 65 553 650 90 789 838 

. 98 97ł 86075 196 376 79 469 97 773 92 B7008 
!}.j. 217 3'68 93 94 468 507 57 61~ 90 717 47 
55 92 944 8S187 99 271 99 393 401 17 41 8~ł ~08 
29 734 67 931 89042 t6 133 49 n 206 9;) ;,08 
17 73 788 905 42 90000 24 79 120 63 67 2~ 
318 35 468 513 642 84ł 54 57 86 905 ~ 91032 
90 114 221 00 317 529 63 610 99 m 803 50 80 
907 8 92397 514 692 715 935 92 S3054 69 131 
-ł5 85 237 ł1 380 6S7 83 91 98 735 9$ 70 
94019 00 200 su 4H 530 56 7? 6U 811 m 
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Wsród kwiatów i owoców 
Jesienny P9ka.~ ogrodnicłfU w Łod~i - Wspanialy d&robek 

ogrodnik6w lód#kich 
L 6 d t, 23 września. 

W dniach 21, 22 i 23 b. m. w lokalu 
łódzkiego oddziału Waj. Lw. Ogrodniczego 
przy ul. Piotrkowskiej 89, urządzony za­
stal staraniem tego:t od11zlału jesienny po­
kaz ogrodniczy roślin, kwiatów, owoców 
i miodu. Pokaz ten napra wdę zaimpono­
wal zwiedzającym, nie tyle iloŚ"cil.\ ekspo­
natów, Ile doborem nadzwyezajnych oka-

l'ekcja kilkudziealęeiu odmian gatunków 
r6:t, kt6t'e zawdzięczamy Ogrodom Wi­
dzewskim, których kierownikiem j e.;; t p. 
Ludwik Nowicki. Takfł ro~norodnością 
odmian i pię'knem pOBzczegó1nych gatun­
ków ró~ poszczycić się mogą tylko nielicz­
ne zakłady ogrodnicze w Polsce. 

Na<5tępne zkole! stoisko nalety do p. 
Jerzego KołaczkoVl-"6kiego. Pokazał on 

ULE, W:ęZE 
oraz wszelkie przybory p.zczeIDe 

, poleca: 

JAN CHRABELSKI 
Łódź, Ogrodowa 20. 

zatorom - ogrodnikom :tyczyrov wydajnej 
pracy i osią.gnięcia dalszych jak najlep­
szych wyników pracy na polu ogrod­
nictwa. 

Ł6dzlde widoki 

OGKOD I WIDZEWSKIł} f!lp~:.gr. Kierownik L. Nowicki I J'esI,snna mIł'llść 
Szkółki Drzew Owocowych i Ozdobnych 
NPECJ..łLNA HODOWLA. RÓŻ 

na NrDwomłeJsklej 
=-- Szaposznlkó""na, nie ha"d:tcie inge­

torga, psiakrew! Sie zapytywam ws.s mi-

Z '!ljon razy na dzień, ezego wy ode mnie 
MAJĄ TEK WI D E W - Poczta Pabjanice - Wojew6dztwo Łódzkie po:tądacie, 
S~f'Z)'o"~ pc;»cztowa 5' lig 15846 Telefon nr. 341 - ChwlIowo pots.dam, tełlyście mnie 

%6w roślin, kwIatów f owoców. Był on 
przeglądem IntenBywnej pracy ogrodni­
ków łódzkieh z GBtatnlch l'at I trzeba przy­
znać, iż praca ta została szczodrze nagro­
dzona, bowiem tak wspaniałych okazów 
L6dt jeszcze nie widziała. 

Uroczyste otwarcie pokazu odbyl() się 
w sobotę, 21. b. m. przeo południem przy 
udziale przedstawicieli Izby Rolniczej, 01'-

nam kiIkadzieaiąt odmian dalij, od ma­
leńkieh do olbrzymich w najrótnorodniej­
$zych bItrwach. R6wnie:t uwagę na siebie 
zwracały niezwykłe okazy pię'knych mie­
czyków i goź.dzików. Pow5zecllinie podzi­
wiane są. wspaniałe okazy chryzantem i 
astrów, których rutynowanym hodowcą. 
je8t p. Leszczyński z H elenówka pod Lo­
dzia,. Na zakończenie działu kwiatowego ............ ~""""""""~~~~~ ............... ' .......... . 

ZAKŁAD OGRODNICZY - Sklep kwiatów - Nasiona I 
LEON KOŁACZKOWSKI, Łódź, .. 
Przędzalniana 86 Telefon nr. 115-02 : 

WYKONYWA: plan" parków. oJ(rodów owocowych - POLECA w wielkim :. 
wyborze: drzewka owocowe. narkowe. iglaste. róże, J'Ośłłny zimotrwałe itp. ~ ........................................................... 

ganizacyj pokre\,\l'nych oraz licznych przed­
stawicieli W\!!zystkich wan>tw społeczeń­
stwa tódzkie-go. 

Na eałość wyBtawy, któr~J eksponaty 
rozmieszczone zostały w trzech niewiel­
kich salkach złotyly się pra.ee czołowych 
ogrodników łódzkich z prezesem łódz­
kiego oddziału Woj. Związku Ogrodników 
p.Jerzym Kolaczko\vskim na czele. W nu-

nalety z uznaniem wyrazić się o z,bloro" 
wym pokazie ogrodników łódzkich. którzy 
spl'ezent()wall zwiedzającym piękne k wia­
ty doniczkowe, begonje oraz palmy i pa­
procie. Wśród paproci na speejalną uwa­
gę za<51uguje olbrzymi okaz p. Dymkow­
skiego. 

Niezwykle ciekawie wy-padła wystawa 
sekcji Pszczelarzy Zw. Ogr. Znany i ce-

Szkółki drzew, krzewów owocowYch f róź Oraz hodowla dziczek 
M. KOŹLAKOWSKl i WL ZAGLEWSKl Płock 

Generalne przedstawicielstwo na Łódź i Woiewództwo Łódzkie posiada 

JERZY KOŁACZKOWSKI 
G o. p o d lU at w o o g r o d D l c II e Łódź, PIotrkowska 241. teJ. 222-00 
CEN Y PR ZY S TĘ PNE nld6347 CEN NIKł NA ŻĄDANIE 

'ZostawillściEi w spokoju, albowiem mam 
was, I{uha, dosyć! A wogóJe was po!ą­
dam I tylko was. Pomerane to zwyczajny 
gigolak, Warsu\\o"Skiemu nogi za.barozo 
paehno. Rotenbauch sie nie zalicza wo­
g61e... Pozostajecie wy i Zundelewicz._ 
Atoli Zundel'ewicz ma. krzywe łopa.tke i 
jest. śmiem pDwiedzieć, zwyczajny kan­
dydat na pomocnik buhaltera. A ~a.tem 
wy, tylko wy i jeszcze raz wy. 

- Sie całkiem z wami Laja so!;dal'Y­
zuje. Posiadacie dobry !Wst ... 

- Tak pDsiadam gust i dwie aiedem­
naste trzypIętrowe kamien:ce . l wy do­
skonale o tern wiecie. Ale ja. natomiast 
prz)'mykam na to oczy... Niech ja strace 
~ jesteście wyrachowanym. to bl\dicie 
wyrachowanym, ale ba,dtcie równia.t i do 
pewnego stopnia stuprocentowy mężczy­
zna ... 

- Co znaczy bąd'tciel Ja chce by~, sie 
pale dla was być mężczyzna ... 

- Nie zróbcie tylko dziecka z siebie '­
nie potrzebujecie zaraz F!'l'ać operetka. Tu 
nie Hollwud. a nasza kochan'l. L6d~L. 

- Laja popatrujcie dookoła - ten 
park, te stuletnie drzewa. Czuwacie w 
powietrzu pierwszy smutny wlew jesieni. 

- Nie. natomiast czuje, 00 wy .iedli­
ście na. obiad. I taki potem chce, tebym 
ja go całowałam. A wiecie wy, :te ja nie 
znaszam cybuU ~ to przypomina ghetto, 
ja natomiast jestem inna, nawskroś nowo­
czesna ... 

- To pewno dlatego, te wasza. szano­
wn.a mamusia chadza jeszcze w peruce i 
tatunio chowa pod marynarki e cyceles. 
co? 

. - UŚ, jaKi wy próbujecie by<! uszr.zy­
pliwy - zupelnie jak wasza kochana cio­
cia Cy-pa, co to z rybami handluje. l to 
ma być m~tczYlna ... 

- Co was tu moja ciocia tak boli, a. 
VI'asza to mote lepsza, co? Wo.góle my 
Jeeteśmy rodzina - nas zna cała Lódź. 
Ja was wiem - wy chcecie :tbym ja 81e 
wam oświadczał, za te wasze dwie sle-
demna<5te kamienicy, co jutro b~dzie roz­
bierane ... 

cającym się naJpierw w oczy dziale owo- niony pionier naszego pszczelarstwa p. - A propo rozhierane, co wy~cie Kq.ba 
carskim zasługUje przedewszystkiem na ChrabeJskl zaprezentował nowQCześnie robiliście wczoraj w pokoju mvjej kuzyn­
uwagę niezwykle ciekawa kolekcja wlno- urządzony uli, oraz niezbędne w zawodzie ki? 
gron, brzOBkwini i moreli, oraz przepi~k· pszczelarskim narzędzia.. Pokaz ten uroz- . - Jak ja wam powiem, te czekałem 
nie wyhodcwanych ~rUsz j Ja'błek najstar- malcał szereg wykreaów, obrazujących im- na. was, to wy mnie nie uwierzacie! Wi(!c 
szego przedstawiciela ogrodnictwa łódzkie- port i eksport miodu i wosku w Polsce poco te zbędne zapytanie? Ja wam pOBta­
go, p. Leona Kołaczkowskiego. Równie oraz eale plejady dOborowyeh próbek mio- wie pytanie konkretne: czy wy jesteście 
dute zaint.ere.'Sowanie wzbudza niezwykle du dOiStarczanych przez pszczelarzy z ca- naprawde nowoczesna kOobieta czy gęś? 
liczna pod względem ilości gatunk6w i lego woj. łódzkiego. - Doro'Zumiewam sie. o co wa.rn idzie. 
imponu.iąCa rozmiarami niektórych eks- Nie zapomnieli tet organizatorzy wy- i odpowiem wam to zalety. 
ponatów wystawa owoców Ogrodów Wi- stawy zaznajomić li-cznych zwiedzających ł - Od czego. 
dzowsklch. Niezwykłe boga.ctwo odmian z~ szkodnikami roślin i owoeów. L6dzka - Od tego z kim i jak. 
wyhodowanYCh owoców nalety zaWdZi~-1 Sekcja Obrony R-oślin wystawiła kolekcj-ę - To wasze OiStatnie słowo? 
czać klerownl'kowi tych ogrodów p. Fe- tych szkodników oraz przedstawiła środki I -Na dzisiaj tak. O szóstej albowiem 
!iksowi Bu11zie. i sposoby zwalczania tej plagi. mam zamówiony manikiur. Ale jutro sio 

Przechodząc do kwiaciarstwa, w dzla- O pokazie trzeba się wyrazi~ z całko- spotykamy. Gudbaj. 
le przykuwa na.ezą. uwagę przecu11na ko- witem uznaniem za.rządowi, zaś i organi- - Olerajt. m-t 
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Naiwłęcei wygranym pada w kolekturze 
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Wrzesień 

WTOREK 

Kalendarz rzym.-kał. 
Wtorek: Gerarda b. 
Środa: AureJ:i, Wł&dy­
sława z, Gif;l. 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Cho...uira 
Środa: Świętopełka 

Słońca: wschód 5,łO 
zachód 17,48 

Długość dnia 12 g. ~ min. 
Księżyca: wschód 2,05 zachód 16.,25 

Faza: 3 dzień przed nowiem. 

Adr!! redak[ji i a~mjnilt,a[ji w tg~ll 
telefoD redakcJI J admłol.tracjl 17W5 

Piotrkowska 91 
Godziny przy Jęt dla inter .... t6w 

. od 10,-12 

NOCNE DV;tURY APTEK 
No(!y "~'siejszej dyżurują apteki: Kasperlrie­

wicza. Zgierska 54. Rytla. Kopernika 26. Zun_ 
delewicza. Piotrkowska 25. Bojarskiego. Prze­
jazd 19. Lipca. Piotrkowska 193 (żydowska). 
Rychtera i Lobody. 11 Listopada 86. 

Pogotowie - tel. 102-90. 
StrRŹ ogniowa - tel. 8. 

TEATRY LÓDZKIE 
Teatr ~-leJski - 8,80 wiec'!: ... MY'sz koaeie1na" 
Teatr Popularny - 8,lS wiecz. ,,1;ycie jE6t 

I!koo:nvlik()wane~ • 

KINA LóDZKIE 
Adria-Metro - .. A. B. C. mii08ei". 
Grand Kino - .. Bengali". 
Corso - .. Kryj6wka szcz~§eiau. 
Oapitol - .. N'edokończona symfonja". 
Czary - .. Toboggan". 
Mewa - .. Symfonja żYcia". 
Mimoza - .. Nowi ludzie". 
Miraż - • .Jestem zbiegiem". 
Lndowy - "Dziewczęta w mundllrkaeh". 
Oświatowy - .. MRskarada". 
PaJace - .,To lubią mężczyZnl" 
Przedwiośnie - .. Kwiaciarka z Prateru". 
Rakieta - "Chłopcy z placu boju". 
Stylowy - .. Noc cudów".· 
Zachęta - ,.Miljon 1\a Ill.iCY". 

KOMUNIKATY 
Zarząd Kola Str. Nar. Łódż • Śródmie­

ście zawiadamia swych członków j sym­
patyków, że w dniu 24. b. m. wtorek, o 
godz. 10 w kościele św. Krzyża odbędzie się 
llabożeńsłwo Da inte.ncję Obozu Na,rodo­
wego. 

NOTUJEMY 
. Naoh eh:odzenia p'; llUeaeh. W dniach 2:J 

i '2)4 b. m. w Łodzi od,b-ywać się będzie praktyC7r 
11'1 poka7. chodzenia i zachowania się na ulicach. 
Zwię~zone kadry postemnkowych w ełwble 
ruchu zwracać bE)da uwa.gę na zachowanie się 
przechodni6w na ulicach i chodnikach i wyjaś­
niać, jak należy kroczyć chodnikiem, wymijać 
innycą, przek'raczać jezdnię i t. d. Nie obędzie 
się r6wnież bez kar na wykraczają~ycb w prze­
,pi.sach. Pierwszego dnia nauka chodzenia odbę­
dzie się na odcinku od And.rzeja do Placu Wol­
ności na Piotrkowskiej, drugiego na ul. Nowo­
miejisklej od Placu Wolności. (k) 

"Tydzieli przeciwpołarowy" w Łodzi. W nie­
dzielę rozpoczał·się .. Ty-dzień przeciwpożarowy" 
w Ł&dzi. Cały dzień byl szczelnie wypelnion:r 
rozmaitemi popisami i 1mpreza.m,i. Po uroczy­
stem nabożeń·stwie w Katedrze o godz. 10 rano 
dekorowano zaslużonych strażaków. 

O godz. 12 odbyła się imponująca defilada 
uiicą Piotrkowską od p'l. Woln08ci do pl. Rey­
monta ~rzedefilowaly tabory strażackie, II mia­
nowicie oddzialy konne, zm~hanizowane oraz 
odd'zi8!1 motocyklowy jal{ r6wnież oddział t!ltl'8ŻY 
.kobiecej. O godzinie 16 straZ ogni()Wa wy je­
~ha!a na mieilSce zaimprowizowanego pożaru na 
!Pl. Boernera przeprowadzajac efektowne ćwi­
czenia i wykazując r6wnoezElŚnie s.prawność ra­
towniczą. W tY,IDże czasie oddziaJ 5 i 10 wy­
ruszyly pod kOlillenda inż. Kroh na Wodny Ry­
nek, gdzie równi et p rzepro w adlZone został,. 
,próbne ćwiczenia. Poza tern o g()dz. 18 odbyły 
sie ćwiczenia na placu wolnooci, gdzie udzial 
braJy 2 i Ba-l'ucki Oddział. 

Szkoła rySunku i malarstwa art. maI. Szcze­
pana AndrzejeWlS'kiego, z~tala przeniesiona do 
nowego, znacznie więkoszego lokalu, poloż;onego 
w ccntrum miasta, przy nI. Piotrko'WISkiej 136. 
·Program nauczania rysunku i mal!lJStwa u'roz­
maicono, wprowadzając kUf,.y: zdobniczy, por­
tretowy, aktowy i t. d. Przy szkoJe otwarta jest 
.stala wystawa obrazów i pracownia portret6w. 
Zapisy do szkoły przyjmuje sie codziennie od 
l~·ej rano do 8-ej wiecz. PiotrkoM!ka W6 front 
II piętro. - Wez~ne z8iPisywania eiE) jest ko­
nieczne ze w1Jględu na llr:z}"d"Zia!' do poszczegól­
nych grup (kum6w). 

Przydział sal gimnastycznych. Do dnia 28 
,września r. b. komenda ()bwodowa P. W. przy 
.ul. Pi,ra.mowicza przyjmuje za'potrzebowania na 
J{Qrzy.~tanie z sal gimnastrcznych tych organi­
za,cyj sportowych które nie posiadają wl8.6nych 
SM a w okresie jesienno-zimowym prR'gną u­
,prawiać gimn3JStykę. W zglos'zeni'll naJeży po­
.dać: dzień rozpocz<:cia. zajęć, z kt6rej sali dana 
organizacja chce korzystać (llI!ica i nazwa szko­
Jy), w jakie dni tygodnia i w kt6ry~h godzi­
.na "h, \Vr~7.cie ilość uczestników biorącycb u­
.dzial w ćwiczeniach. Zgl'O$zenia po 28 września 
!przez komendę ()bwodową \IIw~lędniane nie 

Numer tzO -- OR~DOWNIK, sroda, ifnfa 25' wrze§nla. 1935 = Strona" 

8fH[l ~1I1 ![l!ń~ wa ~ l i . I 
na rzecz szwaJĆCłrsk,ich akcjonarjuszy elekt~o'wni 

Ł ó d ź, 23. 9. Sprawozdanie statY-1 Ten spadeik jest bardzo charakt&- Przeciętnie katlcja od licznika wynosi 
styczne z działalności zakładów uży- rysty,czny. Z ograniczników korzysta około 30 zł. Ponieważ liczników obec­
tecznoś-ci publicznej W Łodzi wykazu- najbiedniejsza ludność miasta, zajmu- nie mamy w Łodzi 65 155 p't'zeto ~u~a 
ją. znaczny rozwój elektrowni łódzkiej ję.ca Jednoizbowe mieszkania, w któ- kaucyj, jakie bezpTocentowO' znaJdUJą. 
i zapotrzebowania na prąd, przy }'ÓW- rych zakładanie liczników jest przez się w kasach elektrowni przelu~cza 
noczesnym spadku zapotrzebowania elektrownię zakazane. 2 miljony złotych. Rzecz zrozumIała, 
na gaz świetlny. Sieć przewodów elek- Prę.d stał się rzeczą. zbyt drogą dla 'Że elektrownia sumy tej nie chowa 
trO'wni łódzkiej z 659 km w roku 1930, robO'tnika i temu należy przypisać bez oprocentowania w swych kasg,ch 
wzrosła dO' 828 km w dniu 1 stycznia spadek liczby ograniczników. i zarabia znacznie. . . , 
1935 r. ' Następnie liczba odbiorców prą.du I Ogólna p:rodukc)a elektrowll1ło.dz-

Liczba pTzyłą.czonych nieruchomo- dla siły (na motory) wzrosła z 7456 kiej zwiększyła się ze 116354000 klIo­
ści wzrosła z 8817 do 12929, a liczba do 9689 oraz liczba odbiorców prądu wat do 133434000 kilowat. 
od.biO!I"cÓW prądu na liczniki (do 0- dla wind i motorów przy pompach Z og61nej tej prrodukcji p'l'zeznlliczo-
świetlenia) z 44991 dO' 65155. Liczba wzrosła z 3112 do 3434. no dla kO'nsumcji na światłO' 21495000 
o(lliiol"cÓW na O'graniczniki, mimo o- Zwrócić należy uwagę, że elektrow" kilO'~at (kwh) .. Ponie~vaż przeciętnie 
gólnego wzrostu liczby przyłą.czO'nych nia pobioo-a od każdego licznika kau- za kliowat poble:a ~lę o~oło. 50 gr 
ni&ruchomości spadła z 41 766 do cję oł>owię.zkowo w gotówce i to w (7~ gr, 60 gr, 50 ~. oraz 38 gl) plZeto z 
łO 766, czyli o 1030. granicach od 10 do kilkuset złO'tych. tej tylko pozycJI wpływa do kas 

elektrowni 10747500 zł. 
Konsumcja dla siły zwiększyła się 

szyi. 01u rannych w stanie ba.rdzo cieŻ'kim Apel do pp. cieśli. W związku z podjętą z 71720000 kwh.' do 84 179 000 kwh., a 
pl'lZewieziono do s21pitala. (k) 8!kcją w kierunku unormowania stosunków w ponieważ ceny prądu dla siły wynoszą.' 

Na wSZ3'stkiem rob14 Interesy. P1>licja zli'kwi­
dowała skład kradzionych sk6rek futrzanyeh, 
W ol!a Reihsplndera, który was'pól z Lajlbe.m 
War;;zauerem z Warszawy i bratem Wa'rszaue­
ra ekiSpedytorem Zygfrydem Wal'6zawskim z 
Gdyni, weszli w porozumienie z magazynierem 
w porcie gdyńskim, J6zefem Przybylskim. -
Przybylski wykradł z transportów skórki fu­
t.rzane i na-stępnie za pośrednictwem Wal'6zaw­
sk!ego ekspedjował je do składów Warszauera 
i Reihs'Pindera, którzy r.astęp.nie odspl"2edawa1i 
je. Straty na jakie narażeni zostali handlarze 
.futer, wynoszą kilik~d'ziE"Si ą ttysięcy złotych. (k) 

KRONIKA WYPADKóW 
Przygnieciony przez wóz. Na tLI. Rokicillskiej 

_tal najechany przez wóz H-letni Zygmunt 
Wrlcza,k z Kurowie i dozna! damania klatki 
piersiowej. Rannego umiFSZCZOI:u w E;zpitalu (k) 

Samobójstwa i b6jkl. Ubiegła njedzie,la -
jak zWYikle - obfitowała w szereg bójek i na­
paści: zanotowano trzy wypadki ciE!Żkiego po­
ranienia t!iP eom i narząclziami, wtem Boleslawo­
wi Brudr,dńskiemu napastnicy kastetem wy'bili 
oko za to, że im 'nie dal papierosa; poważniej­
szych nożowych r(}Zij)raw było og61em cztery, 
w tem jedno matko'bó~,two. Mięrlzy zamieGz­
karą w domu prz Ylll. Legjon6w 3S Anną Grfł' 
ber, Hczącąa 47 lat, a jej synem, BO'les!awem 
Jat 25 wynikla wcwr8j ld6tnia, w takcie której 
okrutny .synalek chwyci! kucbenny n6ź i zadaJ 
matce d"'a straszliwe ciosy w klatkę piersiową, 
Wezwan.y lekarz pogotowia ratunkowego Oz!'r· 
wonego Krzyża przewiózl ją do E;zpitala okręgo­
wego przy u!. Zaga jnikowej. Matkob6jcę ar~z­
towano. Próez tego znn.otowano trzy zamachy 
samob6jcze. w tem jeden śmiertelny. 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Dzieó spółdzielczości w Łodzi. W niedziele 

Łódź obchodziła uroczyście .. dzień Eip61dzielczo­
$ci". Pr6cz urOCZY6tego udekorowania """,ZYS!' 
.k:ch sp6l,d-zielczych sklep6w i placówek. na któ­
rych wśród zielonych feo;;tan6w powlewa:y da· 
raktery,śtyczne tęczowe chol"ngwie, orlbyjy się w 
mieście trzy akadE'mje. Dwie z nich urzac!zoO[) 
na przedmieściaCh w szkole pOWlSzechnE'j przy 
ul. Drewnow"kiej i w Do.mn Lu.(łov\'l"lll na ul. 
RzgoW1skiej. Trzecia uroczy~ta akademja odbyła 
Bie () godz. 15 w sali Filharmonji. \II' ostatnich 
latach, choć l"Uch spółdzielczy na terenie Łodzi 
nie czynil żadnych efektownYCh pC:Nmn:'!c, jed­
nak wciąź się rozwija i coraz ł~iej organizuje. 
Jest to jeszcze jedna forma walki chrześcijań­
skiego ko1J<wmenta z wyzYS'kiem żydowskich 
.sklepi/karzy. 

W kilku słowach 
J. E. ks. biBkllJl1 Jasiński dOlko'llał po-

5więCe'uia nowego gmachu szkolnego na 
Choj,nach przy ul. l{r61ewskiej 1'&. Nowy 
,gmach wstał częściowo dany do użytku 
sZ'koly. 

* 1ll6pekcja budowlana r02'Pocz~la obser­
wacj~ i bada.nia nad domem J)rzy uHcy 
Sienkiewicza 29, należącym do Żyda Weis­
mana. W' 10'29 r. uadlbudowano tam czwar­
to piętro, co znacznie -osłabiło mury i 
I()becnLe potworzyły się sz,czeliny. Gdy ko­
misJa Zlba.da dom, wyda zarządzenia., mają./ 
,oe na celu zabeozpieczen.ie od k.atastrO'fy. 

* W firmie Gejer nl'zy przy u1. Zgierskiej 
00 wyłmchl zatarg z tel racji. że robo.tni­
.kom od kiliku mięeięcy zatrzymy~wano Z8-
or'b'ki i zmuszano dl? pracowani,a w god!!i­
<nacIh nadliczbowych. Poniewa:t na konfe­
rcmcję Żyd l>rzf>myslowiec nie Pl'zytbył, in­
.,pek,ta,r wvdał polecenie, by llolicja pod 
iPfzymllsem doprowadzila Gejera. 

rzemioolach budowlanych, która ma na celu w o'd 35 do 20 ~r za kilowat, przeto i tej 
ipierWls>zym rzędzie potrzebę zaprowadzenia ewi- pozucji wpływy wynoszą. około 25 mi-
dendi rzemieślnik6w t. j. cieśli i mur8!rzy. zaszla J 
potrzeba udostepnienia pracowni'kom otrzyma· Ijo'n6w zł. Dodać jeszcze należy, że od 
'nia tych dYl>io.mów. Dlatego z inicjatywy ce- ka,żdego licznika elektrownia pobiera 
ch6w, Instytutu Rzemieślniczego oraz (gOl.<;Ip6d) 50 gr miesięcznie dzierżawy, co rocz'1ie 
Stow. Czeladniczych WZYWllimy w!JZystkich za- daje 6 zł O'd licznika, czyli O'd 65155 
intercsowanych cieśli, ażeby zarejestrowali sie Uczników sumę 390930 zł. 
celem otrzymania dyplom1l. Rejestracja odbywa 
się w lokalu Zjednoczenia Pracowników Rze;- Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
mioolniczYch, ul. Przędzalniana nr. 1 róg ulicy wpływy elektrowni w cią:gu roku wy­
Przejazd, we wtorki i pi~tki od godz. 6.00 do 
godz. 9-ej wi~z6r oraz w niedzielę od godz. lO.ej noszę. około 40 milj{)nów złotych, wy-
do godz. 12·ej. dać musi się niesłus~ne pO'bieranie do-

Kary na niesumiennyclt praeodawe6w. Re- datkowo miljonow~~ch bezp'l'ocento­
ferat karny okręgowej inspekcji pracy skazał wyc'h ~aucy.i o'raz setek tysię'cy zło­
w6pólwlaścicieli fabryki trykotaży przy ul. Li- ty'ch za clzierŻlawę liczników. Równiei 
manaw"kiego 41 Werdygiera i Hlmmelfarba. na cena T\lf'ndu dla oświetlenia winna u-
l miesiac bezwzględnego aresztu i po 1000 zl. .t"~ 't' 
grzywny każdy. lec redukCJi, C'I) nawet poczyniono już 

Inspektor pra~y XV obwodu ukaral grzyw- na skutek akcji "Orędownika" jednak 
nil w sumie 100 .m i aresztem w cią,gu dwuch dni W stop'niu tak nikłym i tak skompli­
właścicieli piekarni w Pabjanicach Chaima le- kowanie przez wprowadzenie pewnych 
kowicza (WarnzaWlSka 100) i leka Zajdę (po{l- l t f h' d' t lk 
mieji",ka 3) 'za zatrudnianie najemnYCh robotni- U g w ary IliC, ze ZR.-"la nlCZO y o 
ków w niedziele. niewielu konsumentÓ'W prądu może 

Ukarani zootali za brak klliaf.eczek ohrachun- korzystać ze zniżki. 
kowych itd. firma Berliński, tkalnia przy l1-liCY Gazownia miejska mimo wprowa­
N'awr<l"t 33. kierownik Nntnn Narwa oraz firma dze'l1ia SzeiJ.'e.gu illowacyj i znacznego 
MOl'lzek Szatan, skr~calnia przy ulicy Senator- rozszeirzooia sieci przewod6w gazo­
".kiej 2;;, kierownik EUlaBllel Krauskopf po ,xMTch notuJ'e spadek zużycia gazu. 
1!100 zł, Za to samo przestępstwo i wykroczenia ";r 
"kazany(~h zo.stalQ ponadto S innych mnlejlS~y-ch Sieć przewodów gazowych ze 134 
hm na kary do 50 m grzywny. kilometrów w roku 1030, wzro.sła do 

Rer:ulacla Warty. Z r~mienia wladz, woje- 152 na styczeń 1935 r., liczha przyłą­
"ór121klC'l, roz~)~zęt~ oh:cnl(' rohMy p?ffilsrowp I czonych nieruchomości wzrosła z 
~v~~e!~~~~!~II;J:;;eg~ a-h~bot;a t:r~~~Urlc~'łd~~ 1 ~49 dO' 2 225, natomi~st. liczba gazo-
opracowania szczegÓlowe. go planu budowy walów I nuerzy czynnych zmmeJszyła się z 
ochronnych nad brzegami "varty oraz unormo- 13984 dO' 13140. co wskazuje, że mie­
wania koryta i brze?,6w Warty. która przpz szkallcy Łodzi przechodzę. na elek­
wylewy wyrządza!a nieraz pow~żne stra~y. Ro- tryczność 'ak o prakt"eznieJ's" w u-
boty nad regulacJ:j brzeg6w Warty DlaJą roz- " ' J ;r zę. 
począć E;ie w rokll 1936. (k) zyclU. 

KRON. KA SPORTOWA 
Łodzianie zwyci!)żają. Niemie.cki Auto.mobjl­

klub zorganizowal zjazll gwia~uzisty motocy­
.klowy i a1ltomobilowy d-o 1'loP'Pot. Pier v.,;ze mipj· 
.sce w zjeździe motocyklowym zajll! Ł()(lzianin 
~zlonek Union-Tonringu P. Jan Bernllardt zda· 
,hywa inc za największą i1o~c przejechanych ki­
Jom-etrów srebrny puhar. Również na zjeździe 
.motocyklowym do Czę,tclChowy zorganizowl1nY 
,przez Cz~~tocho\\"ski Klub Motocyklowy pi-erw· 
sze miejsce w kategorii motocykli z przyczepkn· 
.mi ?lajął Łodzianin p. St. Budnik II Union­
.Touringu osięgając najwiE!kl.3zą ilość punktów. 

maszowie Maz. w tych dniach rozpatrywana 
była sprawa Janiny \Vaśkiewicz, akuszerki • 
sąsIedniego miastec~ka InowIndza, oskarżonej o 
spowodowanie śmierci przez niedol'lW()lony za­
bieg spędzenia plodu, dokonany na osobie 17-let­
niej Anny przyborkówny ze wsi Rzeczyna, pow. 
rawskiego. W sJlrawie tej przesiucbano okolo 
30 świadków w tej limbie 2 lekarzy. W wy­
niku rozprawy trwajncej dwa dni, akusl'lerka z 
braku dowodu winy zostala uniewinni"na. 

Zmniejszyła się z tej racji liczba 
p!l"odukcji gazu z 7827606 metrów 
sześciennych do 7540679 metr6w, 
])l<zyczem podkl"eślić trzeba, Że spacle;k 
zużycia gazu dla celów oświetlenia i o­
g"l'zewania w clomach prywatnych jest 
znacznie 'większy, gdyż miasto faworv­
zuje oświetlenie gazowe na l.llicach. 
by w ten sposób zwi~kszrć zużycie 
gazu. (k) 

Ze scen'1l 

"To w'fęce,i nilż mił:O'ść" 
Teałr Miejski 

. Trzecia zkolei Rztuka na RCAnJe Tea tru Miej­
skIegO .. T o więcej niż milość", to jeden z licz­
'Ilyc.h wSP~!czQsnych dl'amatów spotyknnrcll w 
życIU cOllzl/mnem pod 1'6żncmi postaci:ul11 i od­
mianami. Autor sztuki z pochodzeni;} "'pu'pr 
?Ja przykłanem Tepy. wzi:)l sobie Z3 t~mfll ;,7i~I­
'ką miloM kohiety, ktÓ1"a z miloś~, no ll1ęź<'zy, 
zny. skazuje się dobl'o\volnie na utratę ukocha­
nego z tern, że jpmu będzie lepiej, jego za..m ic­
rzenia dosięgnf\ celu itrl. 

~af)gól sztuka rloh,·a. jednakże zakn,kzcnie 
jej nie daj'e zllsa<1nicz€'!;o rozwiązania J1~~bl<,­
mu tOgo. "orlzaju po§wip'cc,1. autor w tym wy­
p~(lkll ... (Jak WIelu zrcsztfl) dOPowiedzenie zo~t;{­
wla ~Illzo.wi, a ten może Bobie "'Yllltcl:prrlawRc 
zak.~ncze11le werllug swojej skali llr.ZU~ C7.y rn n­
tazJI. 

Pr~cz tego w tp.gO rorl7.nju ntnkar.'l n:rpo­
trzehI!Je a~ltor namw,tk~ humoru w<7.czc:>piJ w 
po~t?C . dZleWr,ZYI1Y lekkich oh~·rzajó\\·. k(6r3 
swoJeml .. PowlCuzonk:ul1i" mil ~tano\Yi(- ~ztukę 
od strony .h1J~oru. Alowa tt'ywialne dnjf(cP nie­
'~oralne JakIeś 1iyntezy, na\\,iilzanie dialogó\V 
<hamentr!1lnie od Ric:>]',jp ,.,;źny{·h, wywołuje ra­
czej odruch niesmaku, niż hnmorll. 

Tyle co do sztuki. 

będą, , KRONIKA TOMASZOWA Maz. 
~_ "MAN_ 

Miły list II Japonii do dzieci w Tomaszowie 
Maz. Organizacja Czerwonego KrzYr6a p021a 
innemi szczytnemi swemi zadaniami zacieśnia 
jeszcze węzły braterstwa i .sympatji pomiędzy 
modzietą wszy.stkich narooów i krajów. Koła 
mlodzieży OZP' '''onego Krzyża ralę tę najlepiej 
spelniają. Dzieci pol~ki w szkołach zgrupowane 
w oddziala.cb Polskiego Czerwonego Krzyża 
przepmwadzaja ożywioną koras'pondencję II ta­
k.iemi kołami mlodzieżowemi Czerwonego Krzyża 
za'granicf\, nawiązując w ten spooób kontakt i 
miły przyjac,ielski ~tosunek pum;ęuzy flOUą. Rów­
nież i \V szko:nch tomaszows::ich ie-tnicjące Ko­
la PolSkiego Czerwonego Krzyża kore"pondują 
z młodzieżą zagranicą. " swoim czasie dzieci 
ze szkoly Nr. 3 'IV Tomaszowie przeslaly do 
dzieci szkolnych w J~ponjl qb~zerny list. album 
z wi,doka'mi okolic Ttlfll'l",Z()Wn _,laz. ornz teczkę 
szkolnych własnych r,Elunków. \. tych dniach 
dzieci z tej (Szkoły spotkala mila nie$pouziankn: 
oto '119 sl!1toły powszechnej w Kasama, Prefek­
tury Ibaraki w Ja·ponJi. przyszedł do nich ob-
6zerny, na r.. g6rą dwumetrowym ekrawku pa­
pieru pisany PO japofisku łist od Icb koleg6w i 
koleżanek japOńskich. List w tlumaczenlu po'l­
~kiem. ~Bczyna się: Kocbani Przyjacieie w Pol· 
!Sce! Piękna Polska o malowniczych widokach 
i obfitych plonach; cudna Polska o gętych la­
sach i góraćh wspaniałych. Oto co slyszYlJlY Jldy 
'P:vtaIDY się o Pol'S'k~. jaka JMt wasza Ojczyzna 1" 
W tak serdecznym tonie utrzymany jcst cały 
obs~erny list ŚWiR,icz~ry o tem ' ': rJonioslll role 
spełniają nkolne koła Czcrwon~go Kn,ża za­
lS21czepiające wśród młod21ieży wszystkich krą· 
jów wzajeUlllt!l ukochanie, poszanowanie i po­
~a.nle iii.' -

. Jeśli chodzi o orltw61'c6w l"ól. t'l jedynie pn­
"Ile stanęly nil wysokości zadaniu i ~pelni!y 
'",:szyst.ko, .co chcial Laszlo w sztuc~ swPj przez 
n Ie wyrazJę. Panowie dali ze siebie bal',IZQ ma­
lo .. Tyczy się to przede\V~zysbkiem P. Kn]jnaw­
sklego. KRONIKA POLICYJNA 

Na gorącym uczynku. W mies1Jka,niu W~a" 
dy's:awa Jarnlu!y przy Al. KOŚCiuszki 111 zatrty­
mano na gMącym uczynku kradzleb znane'go 
złodzieja Stani.slawa Szymczaka. w chwili ~dy 
!li łupem zamierzał zbiec. Zlodzieja osadzono w 
areszcie. (k) 

Krwawe JXl;raehunkf. Na ulicy Kozinlec:kiej 
w cza.~;e wzajemnej bójki pokluli !>ię nozlimi 
Zygmunt Chojnowski i Antoni Kurda. Chojnow­
ski doznał wyldueia oka oraz ra,n eZ3*>zki" & 

Kurda rozprucia brzucha i przecięcia b'l 11& 

Sensaeyjne aresztowanie :2;yd6w. W tych 
dniach :II nolecenia uTZp,du śledczego w Lodzi 
~resztowani zostali w 'fomaszowie znani han­
dlarze bawełny: Mózelsztajn i bracia Tuszyfl­
SOY. Ze względu na toczące sie I1iled~wo szcze­
g616w podać nie możemy. Aresmowania praw­
dOPodobnle pozosWa jednak w zwiĄzku z pr~e­
rrowad~eniem obecnie na terenie Łodzi docbo­
dzeniem w sprawie lljawnionych nadużyć VI' ban­
dlu blJwęma. 

Umewfnmenle almsl:erkL Pned slJdem okl'e" 
IfOWy.m z :P~otrkowa na sesji wyjazdowej \11' To· 

Naj"łabsza stroną sztuki byly ~Cc ... y r-hioro­
we. H,~laśliwe scpny sturlcntów po1Iitcchn'ki. 
przYPolDlnaly raczej czwarty orlnziR! szkoly 00-
wsz.ec~ne~. g<1zI~ uczo!owie tyłko myślą o sp'la­
t~u Jakle.goś fIgla, D1Ż o nauce. Scena na uro­
dZJnll;ch, kIedy. to studenci rzucają się na za­
stawIOny st6ł. Jak stado ząrlorlniałJ'ch istot. by­
l,. fatalna. g~yŹ dala "'prn<;t ()"I'(>nl1~' wyraz 
[pJ grupce w ;nllych wyparJknch Dl ;ych chłopa­
k6w. 

Dekoracje ut. ma!. Mackiewicza. jak ~._ 
ik:le świetn' 
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Wielki Skład Bławatnv B. Jasiński 
ł.6d" 11 LI.topacla ar. 5 - tel. 157-60 

pol~clI nil sezon ,esi~nny. welny nil płaszcze, sulenie i na JlUIDdD~Jc:i Bz.kol~e. 
ledwllbi~. "/d'nll 6ia/e i inillfte, fi,.onlei. leapy, ob,.usy. ws.z,:llele m'!ter!aly 
fil sale,.ell mllnu/aleta,.g wchodzące o,.az pończochy, slearpetlel I ,.t;leawlczlel po 
cenach bardzo nlsleich. Obejrzenie PI;e obowiązu;e do kUDna, li 18 80(, 

Dnia 2'2 września 193.') r. o godz. 5,30, zasnęła w Bogu, namaszczona 
Olejami ŚW., Ś, P --

Barbara z Pfłaomów Kayserowa K~NO DOM LUDOWY, Ł PRZEJAZD 34 
przeżywszy lat 71. Eksportacja zwłok z domu tałoby do kościoła parafj. 
na Winiarach odbędzie się w środę, 25. bm. o godz. 9 rano. Po nahoteń­
.,twie pogrzeb na cmentarz św. WJljciecha. 

Od W'terlm. %4 do poniedziałku. 30. bm. naj weselsza komedja wiedeńska pelna humoru i \?rze: 
pięknych melodyj Po t.: ng la 345 

W imieniu rodziny stroskani 
~,KWIA('ltlBKtł. Z PRilTEBU" 
Nadprogram groteska kolorowa I tygodnik P. A. T.-a. Następny program: .. f"!przedany glos" 
z Józefem Szmidtem. Początek seansów 4 pp .... soboty i niedz. o 2 pp. OstatnI seall8 o 10-teJ. Pg 5iOli2-56.184/;' A. Płóciennikowie. 

Poznań-Wmiary, ul. św. StanisłAwa 33, dnia 23. 9 1935 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 

Zakład Pogrzebowy BracIa Nowak Poznań, Plac Nowomiejski 10. Talef. 10.48. 
DRZEWO .bt':,~c;.,;~a:t~ 

peleee Skł.d .. l.,. dne •• 

G.I ••• lkima, PGII!~. Slflłletkl141 TtI. IH5 
dg 11807 

_ mIeszanki, drops, I śmietankow .. 
groszowe to w\\ar potądany i wyrot­

niany przez klienta 
Fabryka Cukr6w St.1Vlarecki, Po:ouui 

ngU623 

NagłÓwkowe słowo (tłusto) 15 gr06zy, kaide 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak 01en7 na.~rlykład: z 18924, n 2745, d t 790 

dalsze sl-owo 10 groszy, 5 liczb :oz: jedno słowo, L ci. - t &łowo. 
l, IV, z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobna ogł06z8nla w dn! powszednie pnyjmule 

si, do "odz. tO,30, w .soboty I dni przedświ~ 6zenie nie mote przekraczać 100 słów, w t~ 
5 nagłówkowych. Qcłoszellia ""ród drobnych: t-łamowy mJllmełr 30 aroaJ. teczne przyjmuje sit do godz. 10,15 . 

• l DOMY PARC&L&.I Książka PoszukuJ, gospodarstwa Szukam a, . . ... 500 stron treści rel:gijnej - 50 prywat~"gu 0&<,10 50, mórg z ma- dzierżawy rZe~nI'~1 li R, lub stOS()w' 
groszy. porto 25, należność znacz- szynamI, budynkami. buraczaną nego inte"es1i Zgł<>:;7,;enia Orę-

WUla ki. Księ,gamia E.atolicka. Poznań ziem,lą, bez \\'3 mis ru ze stacją downik. Poznań zj 41084 
... Jezuicka. zdg 46542 koleJ01Vą. wpłaty 9kolo 10 000 ~ł. 

ę ułnkacJI. 10 mJnut od tramv.ra-I AgencJ wyklucz~m. . ZgloszenIa 
llJ g'ot~wką 10 u90 .Zgł9sze~lla: ' Franciszek KraJewskl Strzelce, 90 pszenno-buraczanych 
Hrovl!,tIć, Poznan. WIelkIe ~a!- 1 sllDlk pow. Nowy-T"myśl. poczta Gro-I P I 
bary wO. zd 45 7;>4 prądu stalcg. mocy 5 KM przJ' dzisk. zd 4T 111 przy oznan u 

1
1000 obr ... l ach na min dla napię- inwentarzamI. zapasami wlaści-

Dom cia 440 V wlą~nip rozrusznika, ciela, objęcie liOOO. Tunel War-

d j lIii Pl I 
1 silnik szawski, Aleje Marcinkowskie~o 

ro za w eszew e p d ~t / • K.... z 20. Poznań. !id 47 169 
't 'd 'zk' 'I rą u D li eg<. mUL"" .ru. pr J' 'Ir ~ni t t Ple r,OWY ,wum,lOO amowy, Jel e- 1.300 obrotacI' na min. dla nap.ę- aU;,; e, warsz a 

naścIe ublkaeYJ. półtoramorgowy cia 440 V włą.::znip rozrusznIka. 
ogród 12000. Wpłata połowe. )1a- Powyż.ze silr ki. c.żywane lecz w kołodzejskl Na majątek 270 m6rg ng h 658/9 

łolepszy Pleszew. zd 46666 be3nagaTln\n. 8tll:l:e. są korzy- istniejące 30 lat wy·izierżaw!e z 
stnie do nabycia. Oferty do Ku· powodu staro§ci. pewna egzysten 

przyjmie gospodarza z gotówkI! 
2 300. Z~łoszenia Tunel W al'6z8 w-

Dom Pleszewie 
piętrowy czteromieszkaniowy, je­
denaście ubikqcyj. jak nowy. 
śródmieście. wjazd, ogród. Cena 
lB 000. Małolepszy Pleszew. 

zrl 455tH -----

rjera PozllaJi;k.i"go zdg MI 9a8/9 cja. Fr. Warkocki. Jarocin. 
zd 46122 

Narzędzia kowalskie 
kołodziejskie Wydzierżawienie 

tanio sprzedam rllzem lub cze- polowania 

ski. Poznań. Ałeje Marcinkow- Zakład 
skiego 20. zd 41167 8lm'arsko tokarski - wykonywa 

I 
wszelkie prace w tym zakresie. 
L6d~, Piotrkowska 189. 

n 15343 

~ciowo. Fr. \'\·ąrkock;. Jarocin. dnIa 29. 9. 35 .• godz. 13 -
D k MW. Ducha. zd 45121 mórg. Borkowice, Mosina. ome wodniczący. JÓŹwiak. zd wysŁawiony przez Stanl~law8 

piętrowy no\\o wybudowany o- Zakład IKuze w Łodzi na Bumę 200 zło- Og/08zl'nia do 30 ,/6w <lla ~ZQ· 
grodemi cena tO tlOO zł. wpłaty fotografif'zny : a pro.wincji z u- Dzierżawy tych zaginął, który to uniewnż- I kuj.ących posad, ~ tei r\lb r1ce 
800Q z. BI~ch, Poznań Aleje rządzeniem sPI'zed<tw. Egzysten. . . niam. n15342 oblIczam1 po ]e,llIe] trzecieJ een:e 
MaJ'cinkowskiego 15, zd 47 074 ' 'Of piekarnI mieście lub dutcj SW za S1_ I[_ li drobn)'ch. gJa zapeWnIopa erty Kurjer poszukuję. Kómoś Poznal\' -

ł'oznańsk; zdg 46 998/il marzewsluego 58 - 16. 23 ROZMAITE Chł I 
Pleszewłe r- zd 46 8117 Op ec 

2 kamienice składami II KUPNA. -- C eś i' • k z uczciwea:o domu poszukuie . _ W Koninie hrz c Jans a . Wak!yki łllekarskie~. .ŁOqź. Ki-
Sl~~~~h~ ~ob6ó~h: ~g~óac~p~:r; Wf t k ~osznkuh ob>Z'lln:~JSze~ sklepu Wypożyczalnia s~kięn ślubnych ińskiego 4. :·19~nklewlcz. 
dogodna, Małoleoszy. Plesze\\'. er ar , ewtl (!btJmę, • wlekszego mlesz- balowych w WIelkIm wyborze, o 

Młodszego robotnika 
na stałą posadę gotówką 600 zł. 
utrzfmanie, r,e'lsja. wlalic. real· 
noŚCI. Oferty O-~downik. PoznaA 

zd H Ok! 

Robotnik 
strót obrotny. sumienny. mala r0-
dzina, kaucja 100 złotych WJ'­
magana. OfertJ' Orędownik, P .. 
znań zd ~ 031 

Woźnica 
inkasent 1:a kaucją 500--300 si 
otrz~a p..sadę Oferty Oredo ... -
nik. Po~nań z,i 47 07a zd 46 665 (Bohrmaschlne) najchętn!ej !lclen· ania. Oferty io Oredownika. pO'/' Lód~ .. Suwalska 7 IprzY ~at'iÓ!2' 

n!j kupI Fabryka Fortepianów i znań zd 46 942 kowsklego) Szymańska',_n 1<> 00 Dziewczyna 
Kamienica Poznaniu PIanin Bettinll' i S·ka. Lesz!lD. l k W'83YSt- Woźnica 

komfortowa dg 4158 Folwark 600 morgowy Pralnia Chemiozna ~r:io W'~de1.u 1~. ~~~:: ~. lRoataj inka:\'ent otrzyma stalli posad~ •• 
Aparat inwentarzami zapasami Ifllrbinrnla JlInll. Gra:"ortski~gc cza Sferak6w. 111. Leśna. kaucifl 1000 zł. Oferty Orl\do ... • 

dO .. 1~~ 7~oMJ:y Oł:r~·kuC;~jaąc~~~ 2-3 kurkowy, ubwany. dobry do dwanaście lat wła!lc:ciela, C'bjęc'e Zduńska,' Wqla Plhm(\~~lego 16, zd 45 sas nik, Poznafl zd 41 Oi1 
d;' O;edownika zd 41166 • ściągania piwa kupi hurto-wnia 17 000 Tunel 'W~'"zawski, Aleje w,ykGnuJP p!erwszorzerlme wszel-

piw, Kaniewski. Czempiń. Marcinkows.kiego 20, Poznań. Iklego rouzaJu ~rr~robll. Bufetowa 

II[ :li zd Ml6168 zd 47 168 . ng ~ 1 sumienna. uc~c!wa sznka posady. 
2. PIENIĄDZ Zgłoszenia agenturR K Jrjera Po· ' _____ IIIIi___ znańskiego, Leszno. rIJ: 15 293 

3łO,­ GospOdyni 

Wsp6łpracownlka 
gotówką 1000 tł on !iniadalni u­
raz przyjmę. st'ł,a praca gwa­
rancja zapell monl'. Oferty Ore­
downik, Poznań zrl ;Ii 104 

poszukuje pożyczki krótkotermI­
nowej zastaw dam motocykl do 
użytkowanią. gotów do jazdy. _ 
Oferty Orędownik. Porom fragm. z .. Pella" Doreta: !1.10'lit6w, utwory: Verdle9'o. Delibesa • 

muzyka cZe\S'ka. S7.tlltgart - 20.45' Szuberta. Pa~llninlego. Kreislera 
mllZyka gitarowa: 21.00 słu~howi- oraz R08jnlego; 23.05 mUzYka ta-

2l dobrem gotowaniem. 20 lat Poszukul'e 
pr;lktykl do~wladczona, z dobrem 

zd 45786 . .'2WA'RS.Z-AWA 

I[ środa, dn. 25 wrzcl§nla 1935 r. tlko; 23.00 koncert popularny; O do neczna z p1yt. 

polecenIem. poszukuje POsadJ' od sIę 'praktykanta z ukończoną SzkGo 
1 października lub 15, lO, Zgło· 11\ Rolnięzą i odbyta slużbą woj­
szenJa M. Wawrzyniak. Szlach· skową, Oferty kierowa/! do ma· 
cln. pow. środa. zdg 46822 iętności :trenica. pow. Środa. 

• O:tENK' • 6.30 audycja por~L 12.03 dzie~nik 2 muzykWa'A~p~l'owa 20z30udk~' solit- Środa dn.2IS września 1935 r. 
_ 112_15 .. Mądra I nHmlądra mIłośćIstów. I~~e~ - • oncer •• 

macierzYThska" - pogadanka: - Ilymf.: 22·łO J '1.10 koncert popu- . Lwuw - 12.30 muzyka Il'perowa Absolwent prawa Kawaler lt.!.OO koncert so!ilStów; 13.25 _ lurny; .23.41) muzYk,a taneczna. I kameralna z p!ł't: ~3.30 k!>ncert . . _ . 
bleilny, sierota. relill'ijny szuka chwilka dla kob:et; 15.15 gie;-da i FlorenCJa - D Mcd lolan. Pragn Ży!!zeńi ~8.30. 6z.klc IJterackl: pol- filozof1i. I f\kade.mJI .HandloweJ 
panny lub wdow}' mezaleźnej od wia,domooci o eksporcie; 15.30 mu- 12.30 koncert pop\llarnf; 15.00 mu- skI kSIl\Zę n:e'z'O!D-ny w/sc oJJO\y. we WIednIU. bIlanSIsta, kora­
nikogo, Ofpl'ty Urędownik, Po- zyka lekka; 16.00 gronie nasze. zyka Szuberta, LI6zta I Dworaka,; J. C,onrad!i: 18.40 utwo~y I~kkle sppnd!,!nt .. kalkul~t~r. 5 ~ezykÓw 
znań zd 46978 I&'ronie hej! _ poga-danka: 16.43 16.30 koncert: 21.26 koncert: 2125 na gltar~e w wyk. Serafmowlc~a: (memleckl) przYJl1łle kazdą p'0-

rozmowa muzyka ze sluchaczem kon~ert BYm.!. Lyon - 20.S0 ko- 19.00 fel.1eton harcerski: 19.10 pro· sadę· ,~. Rudy. \\ orochta. WIlia 

ng 15260 

Pomocnik 
tokarsko·ślusa'ski jako sllmGo 
dzielr.y po; rz>'bT!Y za raz. Tarleuss 
Zygułsk.i. W8~S7tnt ślusarsko-me­
chaniczny. Da."l1aslawelr t'0w. 
Wągrowiec. ng lu 23~ 

I[ , 111 radja; 17.00 .. Na bia,loru€kich roj- ,medJa. KolonJa - 22.30 koncert ICram; 19.20 plyty: 19.35 sport: - .. 'Vlta. zdsc 46826 
SP'łZET.lAt& .. tach" _ Reportaż; 17.15 koncert Pnr18 perT - 20.30 koncert ka- 20.00 muzyka lekka.z płyt: 23.05 

17.60 "Świut sie śmieje": 1S.CO meralny I wokalny. Sztokholm p. muzyka pOPlllarna I operetkowa Praktyki rolnej Ucznia handlowego 
G d t 100 6 koncert; 18.30 skrzynka ogólna: - Motala. RZYI!l - 21.15 koncert z płyt. OSpO ars wo m rg 1845 muzyka lekka' 1900 po"'a- 'lvmf. Monac)iJum - 20.45 muzy- ... d dn r '-i 1D dla Inteligentnego młodzień.ca po. do dzialu konfekcji mcskiei przyj-
ziemia buraczana, wpłaty 12 oiio danka rybacka' 191(, pro'gram'~ _ Ita Mozarta. Haydna I Beethove- .. ro a. .2 .. wrzeall a 35 r. ~zukuje, Za utrzymanie zaplaeę me od 1. 10. 193-5 r. Z~loszeTlia z 
~PS7.ta amortyzacja. Zgloszenia 19.20 koncert; '19.36 sport; 19.50 na. Mcdj!?lan - %0~40 .. Szcze1'liwe . Lódf - 13.30 muzYk:a operowa 40.- miesięcznie. ~askawe z.l\ią,· ~ciory-sem i foto.~rafja do firmy 
1)0.0\ Zleceń, Poznań, "roc!nw- .. Jak wieś żywi miasto" _ .. }I!e- OSZU!\two komedl~ II!uzr,czna I I~kka.s płyt; 15.12 glelda; }8.30 szenla ł,ódź. Hrabiowska 3. W. R. Nogala. Ostrów Pozn. 
ska .!2, zd 46105 ko" _ reportaż; 20,00 muzyka lek-' I~ll's.nn\errf oral1 .. SlOttolmo oP. I felJeton ... Powrót z urlopu; - Fjjałkowski. Wg 46825 n)\' 15 306 

ka; 20.46 dziennik: 21.00 IV audy- l! errarl- I ręcate a. Tuluza - 2:1.~0 18.45 .muzy.ka taneczna na róż- ----------------------------Dom cja z cyklu .. Twórczaśc Fryd/l- koncert BlZęta. 21.S~ potl?~urn: nych Instrumentach z płyt: 19.10 
p' t owy 'ntereoem wieś koś I I ry'ka Chopina" (18)0-1841))' 21.3G 21.45 "Dwóch pod kWlata.ml <>'Pt. pl'o!\'ram; 19.211 płyty: 19.30 ~'Port. 
n~~ rziemi~ stodoła' chlew t~n1~ 1 •. Znamiona polskości Conrada"; Bet:Iatz~yeg{); 22.111 do O.!IO roz- środa, lip. 25 wrześnIa 1935 r. 
8 SOO. WłaŚciciel F·i!ipiak. Sołec- 2~.50 .. W!!I?~!'cze3ne metody lecze- maJtoścI mU2yczn.e. Wrocław - Torn/\. - 13.30 m\l!Zyka operowa 
two. Witaszyce Jarocin ma malanI ; 23.05 muzyka ta· 21.00 H. Rucha!. symfonja nr. .. 

zd 4· 770' neczna II C-1Dol1: Z2.30 ml,zyka taneczna. I um!. w wyk. orkIestry I 8011-
_____ ,;..::.""" • Kopenhaga - 21.15 muzyka stów z plyt: 13.30 muzyka lekka 

!"Iallozka: 22.25 muzr>ka kameral- z plyt; 15.15 llielda: 18.30 rozmo· 
20 mórg gospodarstwo I\a: 23.05 taneczna. wa z dziećmi; 18.40 żYcie kultural-

1.ublldowania ma.ywne, sprzeda ne pOJJ)orza: 18.45 utwory Moniu-
k<,lrzptnie. Stanislaw Kwiatek. środn dn. 25 września 1935 r !lzki z płyt: 19.00 wiadom. gospod.: 
R:ed.ec. p. Gułtowy, pow. śreclz-' • . 19.10 program; 19.20 płyty: 19.35 
ki. ng 15 2fi2 Radio·Paria - 20.45 słuchoWI- "'_A" 'd 2~ e~-i 19"~ S'J)ort; 23.0a muzyka taneczna z 

sko. Kw-hausen _ 12.00 muzyka o .... un. D. II wrz "" a .... r. <płyt. 

Dom 
masyw. rlwup'ptrJWV 

15 ubikacyj 
OZI'/I./ ~klad, chlewy 12000 wpln· 
t~ (; OOOzt Mindlpr Krotonyn. 
Pn,tow!'ka 12, zrl 45601 

l'1 arzędzia kowalskie 
komplet na <lwa ogniska ilohrze 
utrzymnnp sprze(l~m Ofprty Ku­
rier pnznnnski ZOl:{ 45 687/8 

operowa i kameralna z płyt; 14.00 Katowiee - 13.30 różne melodie • 
r02)maitn~ci muzyczne; 15.15 utwo- II płyt: lD.l5~ie!da, 18.30 pOSC. dla środa, dn. %6 wrzeb.ia 19311 r. 
I'y Chopina w wyk. Szpinal",kiego: gospodyń: .. Baczność matki. rok Poznań - G.30 aud. por. s 
16.00 koncert popołudniowy: 18.00!E'ZkOlm. zaczęty": 18.45 'Po-Iskie Wal'S'a.; 7.50 pro~ram; 8.00 z War· 
muzyka na czelo: 19.00 muzyka wesele ludowe z płyt; 19.00 od- szawY; 11.57 z W81'sz.: 12.15 POg.: 
na (l\vóch fortepianach: 20.15 au- czy t: ... Tak dawn:cj gospodarowa- "Mą.dra i niemądra milość macie­
dycja pm16tw. na W~zy,~tkie roz- 'no w lublinieckiem": 19.10 pro- rzyńska"; 12.30 z Wansz.: 13.30 
głośnie niemieckie; 20.45 audycja, ~ram; 19.20 plyty; 19.35 ,~port: - .muzyka lekka Il'rn.z SV'ffi,f. z płyt; 
rei!'jonalna z Królewca: 21.05 mu-!20.00 rec. skrzypcowy: 20.36 piet!ni 16.15 giełda: 15.25-18.30 z Wal'6z. 
zyka <>'Peretkowa z L"p-ska: 22.15 1 ~ea'polu, w wy.k. Tito Schiwa. 18.30 skrzynka d~ dzieci; 18.40 
wiadomości olimpihkie na WSZy- d ~_I życic kulturalne roznania; 18.46 
.• tkie roZ'.:::łośnie niemieckie. I ~n- roda. n.25 wrze .... a 1935 r. chór Dana; 19.00 skrzynka tury. 
dyn - 20.40 kompozycje Bacha: Kraków - 12.30 muzyka lekka styczna; 19.10 prog>ram: 19.26 kon-

Ham.or zagraniczny 

MotnIn - 20.30 koncert ork.!L płyt: 13.50 konl'M't· popularny z ce-rt płyty: 19.35 f;lJOrt: 19.40 l! 
85 wojsk,: 22.00 muzyka taneczna. - płyt; 18.3(1 .skrr;ynka oJ:tólna; 18.45 \Val'sz.: 20.00 and-ycia wokalna 

mól'" 'pr'p ''III ';vll7.ip,'in«i~ za· 1:lndulleszt - 20.30 rl;!c. fortep.: utwory "'a'!rnf>ra i Li<~zta: 19.00 Róży Ant<>nipwiJ,'z (mezzooopranl 
rnz rJo,!lu!( Ui! ),ly Ludwik \Vierz- 21.30 muzyka Cy,g'II'.ka: 22.10 poradnik tury,~tYCzny; 19.10 pro· i I'gora Mikulinn (bas'! wykanają 
h'cki. KI zY8zkowo. poczta. stacja .. Noc w Bu<lapcszcie". Beromuen- grrum; 19.20 płyty: 19.35 .. port.; arie O'Perow~; 2.1.05 muzyka ta· 

- Idealne wakacje! O wl3zystkipm pomyślałem: dzie­
ci u dziadków, pies u 6f1i'iad6\\'. mclllc li komornika, a 
rzeczy wartościowe W lornl.Jardzie! 

]lokietnieu. zd 46 920, !:iter - !O.25 ch6r jod'lerów; 20.40 20.00 koncert 81m.!. s lłdz. St~li- neczna. z PłJ't. (Prager P re.s.s e). S, F. 

Co lutro - to Edmund Ryc.hter -- eo palto -. to Edmund Rychter = eo ubranie -- to Edmund Rycbter, Poznań, D.;irów Wlelkop, 

Pr Z e d p ł a t a na miesiąc paMziernik 191t5 r. włllcznie ksią.tkowago dodatku POwle- O ł . na ,troąle S-łamowe; 15 gr. na 8trol\i~ 4·lanrow~j \>rzy końo:u !~k<l" 
Sciowe~o, ,w Poznaniu w ekspedycji zł 1,95. w agenci:tch li! 2.20

1 
z od- g OSZenla redakcYJ~ego 30 g!" n~ gtrome cz\~artl'j SU !:r. na ~\r:Jnip. drugiej fili 1(1 

noszemem do domu z/ 2,20. na prowincji na pocztach już z Ot nosze· - Przed wlallom~CI8111! ,pot ocznelll I WO ł(r 0,1 Ham .. w(')(O nri!;,uell'" 
niem 110 ,Iomu kwartalnie 7,111. miesiecznie 2.S4. pod opaską miesięczni!> w Polsce zł 5.00, Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem nIIPJ'CS od rlo~z('zP'~(rhll'g'" wypadku ~II'J, ""dl\ vt. 
'v illl,~ch kr'ljaf'lJ zł 5.00, Przy 1-miu wydaniach tygodniowo kosztuje .. Uręllownik" mieslfJcz, Drobns ogłonenia (l\8Jwy;:ej lUO si ów w tern 5 w,glówkowyC'hl .I"\VI) "'1(16\\'kl"'<' (!I;h·l. 
nic 2.35 zl hez odnogzenin do domu. W razie wypadków sPowol!owanycb silą wyższą, przeszkód 15 gr. każcie dal3ze słowo 10 gr. Ugłoszel"a do bipżnrego wydl1n;a przy j1Jl Ilj"lIl Y ,lu <lO I,,'n' 
w znkl,rclzie. strajków i t. p, wYllawnictwo nie ollpowiscln za dostarczenie pisma, a abonenci lO.30. ,do v.)',ła!\ nie'lzieln,y('h i ~\Viąlec~lIych do Kodz 1015, rano. ZR rflżnic'e ;lIlł!.rZY Z .. ~I,; 
nie maja prawa Jomogania sie nieu08tsrczonych numerÓw lub odszkodowania. wem • wysokOŚCIą oll'łoszc nI II, powstalą wskulek matrycowa1l1a. V.-y.I"lVlliC'two nie "rl~,.w,',·ł 

Hcdaktor orlpowiedzialny Andrzej Trella Il Poznania. - Za wszystkie wiadom08ci i artykuły II m. Łodzi odpowiada Leon Trella L6dt. Piotrkowska 91. - Z» oglO!1zpnia I reklAm) 
odpowiada administracja w osobie p. Antoniego LeMiewicz8 w Poznaniu. - Niezacnówionych rękopisów reJakcja nie ZWr8('II. 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych II datl! na dzień nash:PDJ'. Nakład I czcionki: Drukarnia Folska Spólka AkcyjnI! 
Poznań. św. Marcin 7n. 

Telefony: 41-61, 1 .. 76. 33-07, sa-u, 35-ZS, 40-72 w niedłiel~ Awiet& l p6tD,m wieczorem tJ'lko łO-72. ... P. K. O. Poznań nr. 200 a9. J 
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SEnSaCYJna ,., 

8) Dom bankierów z Ind y j Wschodnich sprawie dosył ważnej. to Jest o przyj .. 
eiu pana Henryka Dunbar jako nowe­
go szefa domu bankowego. 

tern domu bankierskiego Dunbar 1 
Dunbar, podpisy jego były fałszywe, alę 
podpis Henryka Dunba:ra dużo przecie 
także znaczył. 

Dom bankierski Dunbar, Dundar i 
Balderby, ba.nkierów z Indyj Wschod­
nich, był jednym z najbogatszych do­
mów w Londynie. Był tak bogatym. że 
cyfry jego majątku niepodobna było o· 
znaczyć. 

Powiadano, że posiadał sk8ll"­
by. bajeczne. Biuro mieściło się przy 
ullczce ciasnej, ponurej, wyehodzą.cej 
na King-William Stroet i nie sz,~,~e<~ól­
nio się prz~d~awiało. 
. Ale piwnice biurowe, ale te biura 
fantastyczne co się aż do kościoła. 
Sainth-Batolph cię.gnęły i były tylko 
prze·pierzeniem oddzielone od piwnic 
grobowych. uchodziły w oczach ogółu 
za zapelniQne dukatami. suwerenami, 
sztabami metalowemi i mocne-ID i 
Skrzyniami, pełnemi biletów banko­
wych, akcyjkolejovvych, papierów pań­
stwa., klejnotów rodzinnych i tYSiąca­
mi bagatele.]{, z których' na.jdrobniejsza 
stanowiłaby jeszcze olbrzymi majątek 
dla biedaka. 

Dom bankierski Dunbar, założony 
został zaraz prawie po tem, jak Angli­er zaczynali nabierać w Indjach potę­
gl. Był on jednym z naj dawniejszych 
w stolicy, a nazwisko Dunbar, wymalo­
wane na drzwiach i połyskujące na 
blaszkach metalowych przy drzwiar.h 
mahoniowych, nigdy nie było zmienia­
~e. ch?Ciaż czas i ~mierć posiadaczy 
Jego Dle oszczędzały. 

Ostatniemi szefami byli Hugues i 
Percival Dunbarowie. 

Młodszy Perch"'al umarł w ośmdzłe­
siątym roku życia i jedynego syna 
swego llenryka Dunbar pozostawił 
spadkobiercą. całej kolosalnej fortuny. 
Składała si'ę ona ze w~paniałej posla­
dłościw hrabstwieWarwick, z dru- ' 
glej również wspanialej w hrabstwie 
Yorkshire, z pałacu na(:l Portland Pla.­
ce i z trzech udziałów tV ban,ku. 
': - -IJjlhy wspólnik, "])8.0 Ba.lderbY~ miaJ.· 

tylko jedną. czwartą w fnter,e$ie. Pozo­
stałe trzy należały były do dwóch bra­
ci i po śmierci Huguesa stały się wy­
łączną. własnością. Percivała.. 

. Wieczorem 15-go sierpnia tego ~ 
mego miesiąca i roku, w którym Joce­
łyn Gilbert przebywał pieszo zakurzOne 
gOŚCińce z trupą. cyrkową. pana Cad­
gers, trzech ludzi siedział.ó ruem w 
jednem z biur domu bankierskiego 
Saint-Batolph-Lene. 

Ten Henryk Dunbar nie był w An­
glji od jakich lat trzydziestu pięciu 
i żaden z teraźniejszych urzędników, 
opróez Sampsona Wilmot nie znal go 
zupełnie. '.' . . 

Przed trzydziestu pjęciu laty wy­
jechał do Ęalkuty i odtę.d cię.gle był 
zajęty w filji ' banku najprzód jako ko­
misant, następnie jako szef główny. 
Wysła.nym był do Indyj wskutek ja­
kiegoś błędu, popełnionego w młodo­
śei. Byli to: pan Balderby, pan Clement 

Austin, kasjer, człowiek ogromnego za- Dopuścił się mianowicie fałszer­
ufania, Sampwn Wilmot, komisant, li· stwa.. Podrobił albo raczej kazał po­
czący lat około sześćdziesięciu pięciu, podrabiać podwładnemu sobie urzędni­
który całe prawie życie swoje spędził kowi podpisy pewnego młodego czło­
na usługach banka Sampson Wilmot, wieka, człQnka znanej ·rodziny, oficera 
wyglądał daleko starzej, aniżeli był w z tego samego co Dunbar pułku, i pu­
rzeczywistości. Włosy jak śnieg białe ścił w obieg fa.łszywe obligi na sumę 
spadały mu w rzadkich kosmykaCh na trzystu tysięcy lirów, byle ocalić honor 
kołnierz starego ciemnozielonego pal- syna. 
tota. Paltot był watowany, chociaż by- To, co w człowieku biednym byłoby 
ło to lato i w dodatku dzień szalenie ohydną zbrodnią., eleganckiemu korne­
gorę.cy. Komisant miał twarz wy- towi dragonów, który przegrywał pie­
schniętą i pomars~czoną, oczy przyga- nią,dze w karty i wolał zostać raczej 
sle i zamglone. Był osłabionym, ręce fałszerzem aniżeli nie zapłacić prze­
mu się trzęsły nerwowo. Dwa razy u- granych, poczytanem zostało jedynie 
legał atakom paraliżu i wiedział, że za. lekkomyślność. 
gdy przyjdzie atak trzeci, z pewnością Wspólnik pana. kometa, czyli ten 
go zabije. Nie obawiał się jednakże który w owej epoce dopuścił się padra-
śmierci, bo życie upłynęło mu w cią- l d b t 
g leJ' pracy, bez żadnYCh zgoła przyjem- biania podpisów, był to m o szy ra 

Sampsona Wilmot, zaledwie na kilka 
nośd. Nie osładzały mu go ani radości miesięcy przedtem mianowany agen­
domowego pożycia. ani towarzyskie tem banku. 
stosunki. Nie był bynajmniej złym 
człowiekiem, był owszem uezciwy, pra- Był to chłopak dziewiętnastoletni, 
cowity i roztropny. Zajmował 000- dzieciak prawie jeszcze, dzieciak cał­
żuchne mieszkanko VI wąskiej uliczce, kiem niedoświadczony i najłatwiej da­
tuż obok banku, a co niedziele bywał jący się powodować eleganckiemu żoł· 
regularnie dwa razy na nabożeństwie nierr,owi, potrzebują,cemu jego usług. 
w kościele Saint-Batolph. . Eskontllją,cy obligi dostrzegł odrazu 

WSZyscy ci trzej p!;tllowiezebrall [a.łszerstw~ ale uznał, h to nie nie 
się w .. tym odosobnionym POk.OjU, . po l szkodzi, że . p. i.en1ę,d~ nie będą straeo­
godzinach I biUTowych, żeby pomimo ne, że będą owszem pewniejsze. 
.(iQlótczIiwego go/ąea-:-·::pórQ.z~wliit:. o ' ~fd Adolph.u,S Val'llorme był klten-

Panowie "Dunbar i Dunbar" nie 
mogli pozwolić w żadnym razie, .aby 
spadkobierca ich firmy mógł zasIąśĆ 
na ławie oskarżonyeh. . 

Nie było więc ża..dnych procesów:. 
żadny-ch · a..resztowafl,. żadnych poszuki­
wań, żadnYCh skandalów. Obligi zosta­
ły w terminie zapłacone, piękny . zu 
młodzieniec zmuszony był WYStąpIĆ z 
wojska i rozpocząt nową. karjerę w 
charakterze podrzę-dnego_ komisanta 
domu bankierskiego w Kalkueie. 

Było to straszne upokorzenie dla 
dumnego panicza . . 

Zebrani w oddalonym gabinecie 
trzej urzędnicy rozmawiali właśnie o 
tej sprawie. , 

- Nigdy w życiu nie widziałem par 
na Henryka Dunbar - odezwał się pan 
Balderby - bo jak ci wiadomo, mój 
Vilmote, wstąpiłem do was w dziesięć 
lat po całej tej awanturze. Ale słysza­
łem o niej od komisanta., kiedy sam 
także byłem komi8antem. . 

- Nie przypuszczam, abyś słyszał 
dokładnie - odparł Samp.son Wilmot, 
trzymając w drią.cem ręku starą rogo­
wą tabakierkę i bawełnianą chustkQ 
czerwoną; nie sądz~, aby ktokolwiek, 
oprócz mnie jednego, znał dokładnie 
całą, nagą prawdę Pamiętam wszyst. 
ko tak dobrze, jakby to wczoraj było, 
pamiętam to nawet dokładniej, niil 
niejedno, co się rzeczywiście wczora.j 
przytrafi lo. 

- Ponieważ Henryk Dunbar lada 
dzień jest oczekiwany - odezwał się 
pan Balderby, zdradź nam zatem 
Samsonie tajemnicę, ażebyśmy wie­
dzieli, ile jest prawdy w tein wy­
darzeniu, ażebyśmy dowiedzieli się z 
jakiego rodzaju człowiekiem mamy 
mleć do czynienia. Toż to przecie nasz 
łlowy szef • 

r 
wytrwałości w pracy a wiary w sercu. 
nie mają.. Zawierz mi i bQ.dź mojło 
żoną. I 

UKRYTE SKARBY W miarę jak mówił, Ludwika sku­
piła się w uwadze. 

Wezbrany potok słów słodkich 
i rozkosznych choeia..ż beznamiętnych, 
objął jej całą. istność . 

M) 
'- Mam ode-jść bez pożegnania' ... 

R~kl mi panna żałujesz 'l .. , 
Wyp<rostował się i dumnym objQ.ł 

ję. wzrokiem zmierzajac ku drZWIOm. 
- Czekaj pan - odezwała się 

wreszde, a glos jej był .cichy i drżą.cy, 
wstrzymaj się pan. 

- Albo co? - rzucił, brwi ścię.­
gnąwszy, bo chłód, . z jakim przyjęła. 
wynurzenia, przejmował go srodze. 

- Pan się gniewasz '1 
- O gdzie zaś ... Żal mi jeno ... 
Nie dopowiadał wpatrzony ponur9 

w ziemię. 
- Czego' 
- Zal mi moIch st1'a.eonyeh na... 

dziei. 
- Nadziei? 
- Ano tak. Bo trzeba pannie wie-

dzieć, że ' ze mnie taki warjat ... jeno 
głowę należałoby ogolić i wysłać do 
Twvrek. Co mi tam ... Już wszystko 
jedno, com w sobie taił, teraz wypo· 
wiem wszystko, wszyściuteńko. Jam 
sobie głowę dUTzył, że z czasem, gdy 
się jesz.cze lepiej na świecie pokieruję, 
może się też zdołam przypodobać pew­
nej osobie... która ... jakby tu po-

. wiedzieć, ma w sobie jakiś CZM, bo 
przykuła -Plnie do siebie, że już sam 
nie rozumiem . " Przyszedłem do niej 
ot tak sobie, całkiem swobodny na du­
chu i obojQtny. Odchodzę niby rozbi­
ty . '. Dziej się wola Boża . .. na świe­
cie niema czystego szczQścla. Człowie­
kowi w jednem się powodzi, za to w 
dru.giem spotyka go utrapienie. Uwa.­
żasz panna. ... otóż ta osoba. nie ma 
żadnej Dademną litości. 

Przerwał i westchnął głęboko 'żaląc 
się nad własnym losem. 

- A jeż&li nie jest tak., jak pan 
IQówiu? 

. 
POWIEŚĆ SENSACYJNA. 

Przerażona treścią. słów własnych 
,zasłoniła zapłonioną. twarz rękoma. 

Pochylił się nieco i zapytał z wyrzu­
tem: 

- To czemu mnie trapi' 
Spójrzała . w t~ oczy, t8łk niedawno 

przymglone łzami. Nie zapomniała mu 
łez, które były dla niej wyrażnem wy­
jaśnieniem całego postępku tego 0-
sobliwego męż~zyzny; począwszy od 
dobrodziejstw, jakiemi ją obsypywał, 
aż do uległości niemaJ służalczej i po­
kory, niezgodnej z jego energicznym, 
prawdziwie męskim charakterem. 

W oczach Andrka. wszystko to wy­
czytała, niby w księdze wypis8...lei 
wielkiemi głoskami; w księdze nie po­
siadajQ.Cej ż.adnyeh zawił~i. otwartej 
i -dostępnej. 

- Pan jesteś bar-dzG poczeiwy, 
zacny, a jam grzesznica. ..Inna u­
miałaby to ocenić .•• ale ja.... szalona 
I niewdzięczna... Pan jesteś aniołem 
zesłanym mi z nieba •. , Widzisz pan ... 
wszystko to pojmuję a jednak dziwna 
moja natura .•. n1epoezciwa... Powi­
nieneś już był dawno porzucić mnie .. . 
odepchnąć cięż&r, który swojem dzi­
kiem postępowaniem tem bardziej do­
lega.. Czemu pan tego nie czynisz, cze­
mu? .. 

Oskariala 8i~, a on po dawnemu 
łagodny; wstrząsnę.ł głową na. znak, że 
słów óstrych, jakie sama przeciwko 
sobie wymierza, nie. podziela i nie da­
je mu wiary .. 

- Czemu ci~ nie poil'zucam'l -- m6-
wił głosem, usta zbliżają.c do rÓŻowego 
ueha dziewczyny. - Bo cif1 miłujfJ. bo 
bez clebie sZl=zęś~a. nie widzę na s,,"o­
jej drodze. Powiedz tylko jedno słów· 
ko, a rzuct si~ do twoich nóa' i będę ci 
wdlitczD7 do końea. ŻYCiL Nie odwra.-

eaj się Ludwika i nie gnie, .. a.j się, bo 
stoi pned tobą. człowiek, który wie. co 
mówi. Niema.sz we mnie gorączki, nie 
chodzi mi o romansy, które szybko 
przechodzą, szkodząc cichej ale trwał,j 
miłośei. Chcę abyś była moją. żoną, bym 
przy tobie mógł iŚĆ wciąj; dalej a dalej 
poczciwie i z pożytkiem dla . świata. 
Czy ty rozumiesz, o co mi chodzi! Nie 
zabawka mi w głowie, nie zdrożności, 
któremi młodzi~ dziewczętom zawra­
co głowy... Dzisia.j miałem cię przed 
swemi oczyma ta.ką., jaką. na świat 
ptzysdaś a nie widziałem cię wcale ... 
Wierzysz mi, że byłem ślepy na to 
wszystko, co człowieka mojem poł()­
żeniu mogło zrobić podłym, gorszym 
od zwlerzęcia! ... Bo kocham cię wię­
ceJ. niż matk~, więcej niż siostrę, niż 
wszystko na świecie-, a miłości bez naj· 
wyższego szacunku nie znam. Znam 
Ja się i wiem zgóry, że powiesz: za 
dummł jestem, abyś mnie brał jak że­
braczkę, na. twoim własnym Odżywio­
ną. chlebie ... Bez posagu, prawie w 
j dnej koszuli. _. Weźmiesz z chorę. 
ciotką a w dodatku t z SzOOalskim, 
kt6rego też do czasu trzeba wspierać ... 
To nad twoje siły... Prawda., że tak 
chcesz powiedzieć? Ale to darmo .... 
Obojeśmy młodzi, droga dla nas otwar­
ta, złączymy siQ w pracy ..• Wykony­
wuJę.c swoje obowiązki nie będziesz mi 
ciężarem ale najslodszą. pomocą.. Wie­
lu znajdZiesz ub~ższych niż my, bo 

- lam twoją. - odszepn~a zal&­
dwie dosłyszalnym szmerem - jam 
twoją, Andrzeju ..• 

I zanim zdołał unieść głowę, wężem 
niepokalanej białości ra.m.iona opasała. 
jego szyję. 

- Ludwiko moja najukochańsza! 
Ostrożnie, jakby z obawy uszkodze­

nia tych wątłych ramion dziewczyny, 
wyplątał się z uścisku, składają.c na. 
jej ręee długi, uroczysty pocałunek. 

- I wiedz o tem - mówiła rozma,­
rzona - żem i ja ciebie pokochała. ..• 
Ale w mojem położeniu nie wolno ma­
rzyć o miłości ... Teraz, gdy otworzy­
łeś mi swoje za.ene serce, nie taję, jam 
szczęśliwa, bardzo szczęśliwa ... Sługą. 
twoją będę . .. przyjaciółką. do grobu. 
l nie pożałujesz, żeś do mnie rękę wy­
ciągnął. " Przekonasz się Andrzeju. .. 

Rozpromieniony i prawie oezoło­
miony swojem szczęściem, opuszczał 
progi izdebki. I 

W sieni zaltąpila. mu d1-DgfJ Fran.­
ciszkowa. 

- No ja.kże tam panna 1 ... zapyta­
ła dwuznacznym sryma.sem nabrzękłej 
twarzy. już lepiej, co1 ... 

SzczerZYła zęby z czelnościę., daj~ 
tern poznać, iż zdobyła jego tajemnicę. 

Wcisnął kilka miedziaków w chci­
we r~ce baby. 

- Macie słuchać rozkaz6w panny 
Ludwiki i wykonywać wszystko, czego 
~ was zażąda.. Moja narzeczona zapła­
CI wam za posługę. 

Usunęła mu się z drogi splO'l'Unowa­
na niespodziewaną. wieścią. 

-. O laboga ... tedy na t() idzie; .• 
Jest Jego narzeczoną! ... 

Slub Z mogiłą 
Dni spływały młodym narzeczonym 

w p!'acy i ciChej radości. 
Andrek przęjęty do głębj poczudem. 

podjętych obowi.ą.zków i podniecony 
ambicją . pokazania się przed Ludwiką, 
doka.!ywal eudDw sprytu i 8'orliwośeL 

Zdobywał szturmem względy swoich 
ChlebodawcÓw, zdumiewając ich p,ra­
wIe rzutkoś<:ią. umysłu i niewycze:rpa­
nemi zacp.odami około dobra ich spra­
wy. 

«:łąg dalszy n:astą;pil . 
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Ika afera szukańcza Ul to zi 
Ofi'cer kontraktowy fałszował kwity i oszukał dostawców wojskowych na 200 tysięcy złotych - Sen­

sacyj1na rozprawa przed sądem okręgowym w Łodli - Na ro'zprawę powołano 63 świadków - Sprytne 
machina'cje z iydowSkiemi bankami 

. Ló d) ź, 23. 9. Sąd) okręgowy w Lo­
d~i przystąpił wczoraj do r.ozpoznawa­
Ula sprawy 34-letniego Mik.ołaja Kipia­
ni, .oficera kontraktowego i b. d.owódcy 
2,ko.mpanji 31 pułku strzelców kaniow­
skich, oraz jeg.o telŚCia 62-letnieg.o Fol­
mańskiego JózMa, rzeźnika. 

li grudni,a 1934 r. przybył do I urzę­
.du s.karb.owego urzędnik domu banko­
w,eg.o Hirszberg (ul. Piotrk.owska 24), 
Jozef Szko,p i przedstawił kwit ,pułko.­
wy, który .okazał się sfałszowany. Ki-

. piani, który był fałszerzem, namawiał 
starszego sierżanta Karolusa, by udał 
się następnego dnia po kwit do naczel­
nika urzędu Bo.jańskiego, a sam dlzwo­
niąc telefonicznie i podają.c się za ma­
jora Kuszelewskiego, kwatermistrza 
3i pułku piechoty mówił, że kwit jest 
fa'łszywy i on, major, pro.wadzi docho­
dzenia, w.obec czego prosi o wydanie 
kwitu w zastępstwie płatnika pułko­
wego. 

W mi-ędzyczasie jednak izba skar­
bowa zawiadomiła D. O. K., wskutek 
czego. wsz.c.z·ę to doch.odzenie, w czasie 
,którego Kipiani zo.sta'l areszt.owany. O­
kazało sie, ź·e w czerwcu.i932 r. Kipiani 
miał o.dt.ransp'OIttować do Barycza po­
ciQjg' z wo.jskiem. Zabrakło. wówczas 
prowiantów, gdyż płatnik pułkowy Bi­
chajło miał niedobór w kasie. Brakł.o 
g,~ tonny węgla, a prócz tego rzeźnicy 
nIe chcieH również Więcej dlosta wiać 
dla pułku. 

Kipiani wówczas zakupił u rzeźni­
ka Mackiely tysiąc kilogramów słoni­
ny, a następnie rachunek dla Mackieły 
wystawił teść Kipiani ego, Folmański, 
na wyższą sumę. Pieniądze zabrano 
na ,uregulowanie niedoboru w kasie Bi­
chajły. Mackielo nie otrzymał należ­
n?ś.ci ~a. d?starczoną słoninę, a PÓŹ­
nIe] KIplam wszedł w porozumienie z 
rzeźnikiem Borkowskim ze Zrzeszenia 
Wędliniarzy. od którego nabYł słoninę 
i tłuszcze, za któ~e również nie zapła­
cono, a rachunki fikcyjne jako dostaw­
ca wystawiał Folmański. 

Od tego czasu Kipiani zaczął maso­
wo fałszować kwity pułkowe za dosta­
wy, a kwity te następnie dyskontował. 
Dyskonterzy zarabiaI1 po 10 procent, 
za trzy tygodnie. 

Pierwszym dyskonterem był Stefan 
BryI, u którego w pewnym czasie zna­
leziono fałszywe kwity na sumę 170 
tys. złotych. Następnie Kipiani zdys­
kontował kwity u Żyda Karna, który 
zmarł i zostawił córkom kwity na 70 
tys. złotych. Kipiani, gdy wierzyciele 
domagali się zapła:cenia, oświadczył 
Brylowi i córkom Karpa, że kwity są. 
fałszywe, jednak dyskonterzy nie za­
wiadomili o tem władz, lecz ugodzili 
się. Odbył się nawet sąd u rabina Faj­
nera, na którym Kipiani zawarł z cór­
kami Karpa umowę, na mocy której 
zob~wi~zał się zapłacić zamiast 70 tys., 
15 tysięcy. 

Na kwitach była fałszywa. pieczęć 
i sfałszowany podpis majom kwater­
mistrza. Kuszelewskiego. Celem nie:­
dopusz'czenia dyskonterów do pulku, 
l{ipiani wykupywał kwity na dwa do 
trze'ch dni przed terminem ich płatno­
ści, tudzież otworzył fikcyjne konto na 
nieistnieję.cę. ni!<dy komisję admini­
stracyjną, 31 pułku strzelców kaniow­
S'kich w Banku Gospodarstwa. Krajo­
wego. Dla wzbudzenia większego zau­
fanil;\. dla tych kwitów, wystawiał cze­
ki płatne z konta komisH. 

Doszło do tego, że fałszywe kwity 
sta.ły się popularne na łódzkim rynku 
giełdowym. Właściciel Domu Banko­
wego Żyd Hirszbel'g zglosił się nawet 
!'lam z propozycję. dyskontowania. By 
nie płacić podatków od dyskontowa­
nych kwitów, dyskontowane kwity 
sprrzedawane były na pracowników 
DOITm Bankowego Hirs'zherga, braci 
Józefa i Stefam.a Szkopów. Dyskonto 
na nazwis,ko pracownika G lj,ksmana 
przeprowa'dzal Dom Banko,wy Żyda, 
Tube. Kipiani dyskontował' następnie 
weksle u Opoczyńskiego, od którego 
nab} ł dom, za który zapłacił gotówką, 
15 tys. złotych, czekiem 5 ty . złotych, 
~az wekslami 15 tys. zł, przyczem 
pll'ze.ią.ł hipote'czn~ wierzytelność Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego na sumę 
2.3·1, tys. złotych. 

Skarb p.aństwa. z tytułu machinacji 
Kipianego i tow(' ;I,ys;"y nie pon;ósł 

straty. a. jedy:niędyskoll tę~zy i ' ~ , 

średnicy wpadli na sumę około 200 tYls. 
złotych. W chwili aresztowania Ki­
pianego, w obiegu było kwitów na su­
mę około 200 tys. złotych, a łącznie Pll­
ścił on w obieg kwitów na 350 tys. zło­
tych. Jeden z dyskonterów, Klinger, 
niezależnie od dYiskonta pożyczył Ki-

pianemu na wizytówkę kwotę 12 tys. 
złotych. Niezależnie od ~prawy Ki­
pianego osobna rozprawa odbędzie się 
przeciw oficerom w wojskowym są.­
dzie okl"ęgo.'wym. 

Kipiani na rozprawie przyznał się 
do winy, natomiast Folma,ński nie 

przyznał się i twierdził, że podpi'sywaJ 
kwity oraz rachunki, ale nie wie o 00 
chodziło. Po zbadaniu oskarżonych i 
kilku świadkóW'~ sęd rozpmwę odro­
czył. 

Na rozprawę we,zwano 63 świa:d:· 
ków. 

Sport w Łodzi 
skok W wyż: - 1. Gniot (P) i Szukalski (P) 
po 1.65; tyczka: - 1. Barwicz (P) 3.20, 
2. Antoniewicz (T) 3.10; skok w dal: -
1. Gniot (P) 6.46, 2. Kurtz (T) 5.95; kula: = 
1. Kotowicz (P) 12.813; 2. Krueger (T) H.7t; 
dysk: - 1. Kotowicz (P) 37.24, 2. Krueger 
(T) 32.915; oszczep: - 1. Swietlik (P) 44.98, 

Lekka atletyka 
Gcyer przegrywa w Tomaszowie. W ubiegłą 

nietlzielp, w Tomaszowie ba wiła drużyna lekko­
atletyczna łódzkiego Geyera. gdzie w spotkaniu 
z drużyną Tom. Fabr. Sztucz. Jedw. została 
pokonana w stosunku 86:72. PQnieW8Ż spotkanie 
odbywało się tak w konkurencjach męos'kieh jak 
i żeńskich. truna.szowianie dysponując lep,szym 
materiałem zespolu żeń'skiegQ zaipis ał Bobie ogól· 
ną punktację spotkania na swoją kol'zyŚć. I tak 
w konkurencjach mę<Stk:ich wygrali Lodzianie w 
stosunku 57:47. lecz w żeńoskich ulegli 219:45. Z 
wyników zaslugujących na podkreślenie należy 
wymienić skok wzwyż Mielczar,ska (1.62). dY'Sk 
Kupecki (iH.09). W konlmrencjach żellskich. Pa­
cówna w skoku wdal i wzwyż osiągnęla 4.55 
i 1..00. 

Piłka noina 

druq;yny OISI8Jbionej rezerwą. Goście prz~i_ta:­
wili gospodarzom żywiołQwą i am'bitną grę. Do­
piero w drugiej części U. T. przYlstępuje do pra· 
Cy, lecz atak nie może wykorzystać kilku dQgod­
nych sytuacyj. Dopiero w 4{l minucie udaje sil) 
Nyklowi uzyskać hom>rClwą bramkę. Sęd.ziowal 
p. Otto. 

P. T. C. - W. K. S. 1:0 (0:0). Do przerwY 
pomimo wysiłków obu stron wynik pozostaje bez­
bramkowy. Po przerwie pabjaniczanie uzyskują 
me bez winy obrońcOw jedyną bramkę. etrzeN>­
ną przez Kootowskiego. Sędziował p. Nap6nski. 

2. Bławat (T) 41.45. 
Organizacja bardz-o sprawna. 

Lekka atletyka 
W Grodzlądzu odbyły się międzynaro­

dowe zawody z udziałem zawodników ber­
lińskiego "SCC." wobec 2 tys. publiczności. 
Więckowski poprawił swój własny rekord 
polski w rzucie młotem, UZYSkując wynik 
U.70 m. Niemiec Stock wywal kulę w 
U.94, dysk z 42.92 i oszczep rzutem 68.31 
mtr. (t. wł.) 

s. K. S. - Wims 2:1 (1:0). Gusta!a na 
niskim poziomie. '\Vidz mial wrażenie źe obie 
druq;yny odrabiały pańszczyznę. szczególnie słabo 
zaprezentowała się ~'ima. Do przerwy S. K. S. 
uzyskuje prowadzenie ze samQoójczej bramki 
obrońcy WiJmy. Po prze-rwie gra ożywia się nie-

Faworyci przegrywają. W ciągu osfatnie; so- co. przyczem jedni chcą utrzymać' wynik. dru­
boty i niedzieli rozegrano w Łodzi pierwsze I d'Zy starają się wyrównać. Gra tocZY osię ze 
SlPotkania piłkarskie o mistrzostwo klasy A o· zmienną przewagą przyczem ostrnelcy. nzy~kują 
kręgu łódzkiego jesiennej rundy . .Tuż pierwosze d'rugą bramkę. prowa-dz.ąc 2:0. Dla Wtmy z wol­
spotkania przyniosły szereg niespodzianek w po- nego uZ)nskał honorową bramkę Lenart. Sędzio­
staci wyników u'llYElkanych przez sla100ze dm- wal p. Rymer. 

W10chy I Francja 83:65. Szóste między­
państwowe spotkanie między Francja, l 
Włochami, odbyte w Turynie. zakończyło 
się ponownem zwycięstwem Włochów. -
Najlepsze wyniki uzyskano w biegacn 
średnich. 800 m wygrał Lanlli (W.) 1:54. 
1500 m BecaJi (W.) 3:52 przed Norman~ 
dem (F.) 3:53. 400 m pl. Face11i (W.) 54.8, 
Wlryt DotU (W.) 191 (rek. wlo.::kf). (t. w.) 

ŻY'I!y z faworytami poszczególnych BPQtkań. Naj· fenni. 
wię-kllzą niespodzianką byla przegrana mistrza 
Łodzi. Union·Touringu do beniaminka klasy A 
pabjanickiej Burzy; poza tern Ł. K. S. zwycil)­
żył nieoczekiwanie Ł. T. S. G. Następną nie­
spodzianką były przegrana Wiruy do nienad­
zwyczajnego zespołu S. K. S. i W. K. S. dQ P. 
T. C. Krótkie sprawozdania z poszczeg61nych 
s'POtkań przedstawiają .się następująco: 

Widzew - Makabi 3:0 (0:0). Jedynie w pierw­
szej części gry druźY'!la żydowska stawiala ja­
kiś op6r. po przerwie jednak opa·dla z sil i mecz 
przegrała, pozwalając sobie strzelić Ił bramki 
przez Al1gulStyniaka 2 i NowhszewskiegQ 1. 

L. K. S. Ib. - L. T. S. G. 3:1 (0:1). Czer· 
woni do p·owyb;zych zawodów wystąpili wzmoc· 
nieni zawodnikami 1. K. P. kt6rzy gremjalnie 
zasilili Ł. K. S. W pierWlszej części gry biało· 
czarni uzyskują jedną bramkę, lecz po pr.zer­
wie Oibraz gry lImienia Elię niedopoznania. Stroną 
atwkującą jest L. K. S, kt6r:v graJąc b. a'lll'bit­
nie. strzela kolejno 3 bramiki zapewniając subie 
dwa cenne punkty. Sędziował p. S!Perling. Nie 
naleźy pominąć smutnego faktu. który rozegrał 
siE1 bezpośrednio po zawQdl8ch. Niektól'ŻY gracze 
Ł T. S. G. niczadowoleni z p.rnelbiegu f!.potkania, 
nie panują-c n3!d nerwami ~awod()'WaQi bójikę, 
którą dopiero musiała likwidować p1)1ieja. Jak 
na Łl'idź i. na klasl) A. to tro.che nie !lO sp&!"­
tQwemu. 

Burza - Union-Toul'ing %:1 (2:0). Bu'n:a gra­
jąc bardzo a'lllibitnie prowadizila juliJ 2:0. Piole­
towych wcale nie tłumaczy bkt WYStawienia 

Walasiewiezówna schodzi z boiska 
w tal, .. h p l'8,l,t" .... ';styc:znBj ctlA. niej 

1~!~~Lp9§~~_ 

TornA zwYeięza L6dt. W ubiegła niedzi.~lę 
na korŁach helenoVl'1Skich rozegrany został dm- 'trzy 1lowe węgle-rskle -rekGTdv Sz\aie­
żynowy towarzyski mecz teni<!Owy mifl'd'llY To- łowe ustalono na zawodach .. BF !>.C". Na 
ruńskim Klu'beru Lawn TenisO'Wym a Łódzkim 4X100 m sztafeta "BBTE" w sldaclzie: Kol­
KI. Lawn Teni,gowY'm. Mecz ten za,kończy! eil) tai, Paisz, Kovacs i Sir uZ;FskałaU.9 a na 
niespodziewanie wysoką porażka Ło{Izian w sto- ~X400 m .3:12.8. W sztafecif' l,y1500 m 
sl1TI!ku 7:1. Poozczególne os'tlotkania przedsta- nowy rekord ustalił "MAC." z wynikiem 
wi.ają sil) na;;;tępują,co: BorkellJs.ztajn - 1;UkOW-

1 
17:22. (t. w.) 

ski 4:6. 1:6. Herdegen - EIsner 6:2. 2:6, 6:2. Bo-
janowski ~amalSzewska - Grohnnan. Kumand- PDka noina 
tówna 3:6. 4:6. Ehmer, Minch-roajer - Stog{)W-
ski. ~ukoWlSki 1:6. 3:6. ~erdegen. Bojanowskf Węgry f CzeelioSłowacJa 1:11 (0:0). Spo­
- Grohnnan. Borken.szta.l'll 6:4 •. 8:6. Stogowski tkanie, odpyte w rama-ch wfiJk o "Mittro~ 
:- Grohman 6:2. ·6:1. BOJanowskl - Munchma- pa-Cup", rozegrane zostało wobec 30 tys, 
Jer 2:6 6:1. 6:2. T-om:wzewska - KUIIIlaootóW1l~ publiczności na boisku HunO'arji" w Bu-
6:4 ':6, 6:4. dapeszcie. · Węgrzy za~iużyli na jeszcze 

w. K. S. Leda (W·wa) - Ł6d:ł 1:8. RóW'- wyższe zwycięstwo. Jedyną bramkę strze. 
Jtiet i na kartach Wi<1lZewskiej Manufakm!7 lit po zmianie stron Miu'kos. 
g{)oŚcie z Warszawy gładko załatwili się li Lo- S~ecJa l . Norwegia 2:0 (1:0). Mecz, 1"0-
dzia:naani w EI-toounku 7:0. W poszczegó1nych zegra-"y został w Oslo wobec 30 tys. pu­
.,potkaniach osiągnil)to nl/.lStępują{)e wyniki: Ję- bliczności w ramach puharu skandvnaw­
dn:ejoWlSlka Zofja - Urlichosowa 6:1. 6:1. Ma- ~kiego. Pewne zwycięstwo odnieśli Szwe­
jews'ki - Brauer K. 6:~. 6:0. GotJgzark.- Brll'U- d· dl któ h· b ł er L. 6:1. 6:0. Majewski _ Kopel 6:e, 6:1. G«- ·ZI, a ryc pIerwszą ramkę uzyska 
szaJlk - SchOder 6:3. 6:4. W g;rze ;podwójnej !la- Ake Nilsson, a drugą Gran. Po tem zwy­
nów para Gotsza1.k MajeWISki pO'lronrua braci cięstwie prowadzą w tabeli gier Szwedzi 
Brauer 6:2, 6:1. W grze podw6inej pat\. l!iost'17 przed Norwegją, Danją i Finlandją. Spo­
J'edrzejowskie pokonal,.. pare !ódzkl\ UTlich6'O- tkanie drugich reprezentacyj, rozegrane. VI 
wa. Pajchlowa 6:!). 6~. NaJeży !lię ~iwii! że Halstad W Szwecji, zakończyło się zwy­
kierownictwo sekcji tenilsowej W.imy w3'Ylta:wia cięstwem S%Wedów W stosunku 3:2 (1:1). 
:w s1clad zesPQ1.u zaw1)dnilCZlci nie mające wog61e (Tel. wł.) 
iJl{}jęeia. o tenisie. P. Pajcb.lowll ma doś~ pewne PIerwsze fInałowe spotkanie o wejście 
odbicie ale p. Urlicmrowa nawet tego nie potra- do Ugl odbędzie się W niedzielę nadcho­
fila pokazać. W ~rach okazowych Jadwiga Ję- d K t . 'h . 
drzejowska pokonała L. Brauera 6:1, 6:2, a . K. ząC.1\ W a OWlcac pomiędzy "Dębem" i 
fu. 64 . 6 ekshgowem "Podgórzem" Kraków. (c.) 

I .~" Po~ 11- Toruń 
I ' 

I
I 106.5 : 78.5 pkt. . 

Druga reprezentacja Poznania oraz 
cztery panie bawiły w niedzielę w Toru­
niu, bijąc reprezentację Torunia w sto-
sunku 106.5:78.5 pkt. 

W · konkurencjach kobiecycn osiągnięto 
następujące wyniki: 60 m: - L Szajnówna 
(P) 8,2, 2. Nażyńska A. (T) 8.5; 100 m: -
1. Szajnówna 13.4, 2. Nażyńska; skok w 
dal: - 1. RewolińĘ!ka (P) 4.37, 2: Stawska 
(T) 4.27,5; skok w wyż: - 1. Dziabaszewśka 
(T) 1.35. 2. S .Kryża.nka (P) 1.30; kula :-
1. .'. Kryżanka (P) 9.63,5. 2. Rynkowska 
(T) 9 .. ')5; dysk: - 1. S. Kryża.nka 33.56, 
2. Skrzypnikówna (T) 26.96; 4X75 m: -
1. Poznań w składzie: Rewolińsl~a, Szaj­
nówna, Kry:l;anki 1. i S. 42 sek., 2. Toruń 
42 . .ł sek. 

Panowie: 100 m: -1. Majewski (P) 11.6, 
2. Ballkowiak (P); 200 m: - 1. Ballkowiak 
24, 2. Majewski 24.2; 800 m: - 1. Szych (P) 
2:07.4, 2. Maćkowiąk (P) 2:07.6; 5000 m: -
1. Robiński (P) 16:24.4, 2. Drogokupiec (T) 
16:42; 4X100 m: - 1. Poznań w składzie: 
Majewski, Bailkowiak, Barwicz i Gniot 
45.6. 2. Toruń 48.4; olimpijska: - 1. Po-
'l.1ń w składzie: ~~ .. >l, • '- .,. l" ... iak. 

I " '1 ·m·d' . Ma· k ·'" I" .' .• 8 I ;-,.'. l _! • l J.elYS_ ; v:.' •. J" lV' hll . , J ..•. ; 

.logoslowlanl1l Roźliczka prowadzić bę· 
dzie spotkanie Polska - Rumun.ia, które 
odbędzie się 3 listopada w Bukareszcie. (c.) 

WiUmoWSkl poddany zostanie we wto­
rek w Warszawie specjalnemu badaniu i 
prześwietleniu Chorego kolana. (c.) 

Pięściarstwo 
Węgry pokonały w Buda­

peszCie Czechosłowację 10:6 
Wyniki tedmiczne były następują.­

ee: Enekes (W) po;konał w wadze mu­
szej Fialę (C). W wadze koguciej Ku­
binyi (W) wygrał z Doleżalem, w piór­
kowej Noąk (Cz) lIwyciężył Szabo, któ­
ry w III rundzie bYł zurr>ełnie groggy. 
W wadze lekkiej Frigyes (W) pokonał 
Chundelę, w półśredniej Hrube'R z; (Cz) 
~aJSl'1lżenie zwyciężył Harangh i 1'2'0 W 
średniej Varga wykazał wielkę. klasQ 
w walce z rezerwowym Vlasakiem, w 
półciężkiej S-zigeti (W) finis'zem za­
pewnił sobie zwycięstwo nad Jankow­
skim, a w ciężkiej Nejtek (Cz) wygrał 
z Szooo. Ogólny wynik 10:6 dla Węgier. -
Czytajcie i abonujcie 

"Jlus1ra&N PoJsk~" I 




